
Ruszył proces 
ginekologa oskarżo-
nego o nieumyślne 
spowodowanie śmierci 
dziecka  str. 3

Będzie kolejny park 
kieszonkowy 
w mieście. Tym 
razem leśny. Na os.  
Leśna Dolina str. 4

Pierwszy zabieg   
wszczepienia 
endoprotezy stawu 
biodrowego u dziecka  
w UDSK str. 4FO
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Większość rodziców i opiekunów 
złożyła już wniosek o świadczenie 
„Dobry start”. Ostateczny termin 
mija 30 listopada.  

- To już piąty rok, odkąd Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych wypłaca 
dofinansowanie na wyprawkę 
szkolną. Nabór wniosków rozpoczął 
się 1 lipca i potrwa do końca listo-
pada. Rodzice i opiekunowie bez 
względu na swoje dochody i sytuację 
zawodową mogą otrzymać jednora-
zowo 300 zł na zakup podręczników, 
zeszytów, sprzętu oraz wszelkiego 
wyposażenia potrzebnego dziecku 
do nauki w szkole podstawowej, po-
nadpodstawowej lub innej placówce 
edukacyjnej. Świadczenie wypła-
cone jest wyłącznie na rachunek 
bankowy wskazany we wniosku – 
wyjaśnia Katarzyna Krupicka, regio-
nalna rzeczniczka prasowa ZUS wo-
jewództwa podlaskiego. 

Wsparcie przysługuje raz w roku 
na każde dziecko uczące się 
w szkole, aż do ukończenia 20. roku 
życia, a w przypadku dzieci z niepeł-
nosprawnościami – do 24. roku ży-
cia. Wyprawka nie obejmuje dzieci 
uczęszczających do zerówek, ani 
studentów. Uczniowie ostatnich klas 
techników, liceów oraz szkół police-
alnych również mogą otrzymać 
świadczenie, nawet jeśli skończyli 
20 lub 24 lata przed rozpoczęciem 
roku szkolnego, ponieważ w przy-
padku tego wsparcia wiek liczony 
jest rocznikowo. 

Dotychczas do oddziału ZUS w wo-
jewództwie podlaskim wpłynęło 90 
tys. wniosków o świadczenie „Dobry 
Start” na 136 tys. dzieci. Do tej pory 
wypłacono środki o łącznej wartości 
39,1 mln zł. W skali całego kraju wnio-
ski złożono na 4,7 mln dzieci, a do ro-
dzin trafiło już blisko 1,35 mld zł. (R)

ZUS

DROGI 

Od jutra zmiana organizacji ruchu na DK 
65. Chodzi o odcinek, nad którym budowany 
jest wiadukt drogi ekspresowej S19. Powstaje 
on w ramach realizacji zachodnio-północnej 
obwodnicy Białegostoku str. 3

Już 90 tys. wniosków o „Dobry Start”
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Widzimy problem  z rozpoznawaniem emocji  – 
mówi prof. Karol Kamiński z UMB str. 2

PLACÓWKA POWSTAŁA PRZY UL. ŚWIĘTOJAŃSKIEJBIAŁYSTOK

Dom Opieki Wytchnieniowej mieści 
się w parterowym budynku przy ul. 
Świętojańskiej 1C, gdzie przed 40 laty 
zaczynało działalność pierwsze 
w mieście stacjonarne hospicjum. Bę-
dzie działać w formule pobytu dzien-
nego – dla osób chodzących, które nie 
wymagają hospicjum ani całodobowej 
opieki, ale których nie można zostawić 
samych w domu, gdy opiekunowie są 
w pracy. Zapewni wsparcie w godzi-
nach od 7.00 do 17.00. To miejsce, 
w którym podopieczni znajdą nie 
tylko fachową opiekę, ale również cie-
pły posiłek i towarzystwo innych osób.  

Jak podkreśla wiceprzewodniczący 
Rady Fundacji, Jan Kondzior, opieka 
wytchnieniowa to wciąż nowa, ale nie-
zwykle potrzebna forma wsparcia: 

– To rodzaj pomocy, który w Polsce 
dopiero się rozwija. Chcemy dać odro-
binę wytchnienia rodzinom osób cho-
rych, by mogły spokojnie pójść 
do pracy czy odpocząć, wiedząc, że ich 
bliscy są w dobrych rękach – mówił 
Kondzior. 

W codziennym funkcjonowaniu 
domu kluczową rolę odgrywa Nina 
Domań, pielęgniarka z wieloletnim 
doświadczeniem w pracy hospicyjnej 
i obecnie zastępczyni prezesa funda-

cji. – Pracowałam ponad 20 lat w ho-
spicjum, dlatego wiem, jak trudna 
i wymagająca jest opieka nad osobami 
chorymi. Ale wiem też, jak bardzo jest 
potrzebna. W tym miejscu chcemy 
stworzyć bezpieczną przestrzeń, 
w której chorzy będą mogli spędzić 
dzień, a ich rodziny - złapać oddech – 
podkreśla Domań. 

Jak informuje fundacja, jednocze-
śnie z opieki będzie mogło korzystać 
do dziesięciu osób. W planach jest roz-
wijanie oferty o krótkoterminowe po-
byty całodobowe, które umożliwią 
opiekunom dłuższy odpoczynek lub 
wyjazd do sanatorium. Osoby zainte-
resowane taką formą opieki mogą się 
już  zgłaszać do fundacji. 

Podczas uroczystego otwarcia 
domu  obecny był również wiceprezy-
dent Białegostoku Marek Masalski, 
który w imieniu władz miasta pogra-
tulował fundatorom zaangażowania: 

– Bardzo się cieszę, że ten budynek 
będzie nadal służył mieszkańcom, 
szczególnie tym najbardziej potrzebu-
jącym. To dobre dzieło, które znalazło 
wielu oddanych wolontariuszy i ludzi 
o wielkich sercach – mówił Masalski. 

Przewodniczącym Rady Fundacji 
jest dr Tadeusz Beszta-Borowski, 
znany z działalności w obszarze opieki 
paliatywnej i hospicyjnej. Podczas 
otwarcia podkreślał, że misją fundacji 
jest niesienie pomocy z sercem i po-
korą: – Wytchnienie to nie tylko 
opieka, to także miłość i zrozumienie 
dla drugiego człowieka. Chcemy, by to 
miejsce było domem pełnym dobra 
i wsparcia – zaznaczył dr Beszta-Bo-
rowski. 

Fundacja została założona przez 
czterech fundatorów i dzięki ich pry-
watnym środkom. Teraz członkowie 
liczą na wsparcie mieszkańców Białe-
gostoku.

W Białymstoku oficjalnie otwarto 
wczoraj Dom Opieki Wytchnienio-
wej prowadzony przez Fundację 
„Wytchnienie na Świętojańskiej”. 
Placówka ma służyć osobom prze-
wlekle chorym i ich rodzinom, któ-
re na co dzień zmagają się z opieką 
nad bliskimi wymagającymi stałej 
pomocy.

Społeczeństwo
Agnieszka Domanowska

Nowy dom opieki otwarty. 
Zapewni wsparcie  
chorym i ich rodzinom  

BIZNESSystem kaucyjny może dobić 
branżę. Najbardziej ucierpią 
pracownicy             str. 9-12
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Oficjalne otwarcie nowego w mieście Domu Opieki Wytchnieniowej 
odbyło się w poniedziałek
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Dziś 287. dzień roku  
Do sylwestra pozostało 78 
dni.  
 
Wschód słońca  
w Białymstoku  
o godzinie 6.53, zachód 
o godzinie 17.33. Dzień bę-
dzie trwać 10 godzin i 40 mi-
nut. Jest krótszy od najdłuż-
szego w 2025 r. dnia w Bia-
łymstoku (21 czerwca) o 6 
godzin i 16 minut i dłuższy 
od najkrótszego w roku (21 
grudnia) o 3 godziny i 7 mi-
nut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Bernard, Fortunata

14 PAŹDZIERNIKA 2025 
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Naczelny archiwista państwo-
wy Rosji Rudolf Pichoja prze-
kazał prezydentowi Lechowi 
Wałęsie kopie dokumentów 
dotyczących zbrodni katyń-
skiej. 
 
 2012      
Austriak Felix Baumgartner 
ustanowił rekord świata ska-
cząc ze spadochronem z wy-
sokości około 39 km nad pu-
stynią w Nowym Meksyku.

1992       
KALENDARIUM

Sejm Rozbiorowy powołał Ko-
misję Edukacji Narodowej, 
pierwszą w Europie władzę 
oświatową o charakterze 
współczesnego ministerstwa 
oświaty publicznej. 
 
 1793          
Sterroryzowany przez rosyj-
skie wojsko Sejm grodzieński 
przyjął napisany przez Katarzy-
nę II Wielką projekt wieczyste-
go sojuszu polsko-rosyjskiego.

1774             

Ukazała się powieść dla dzieci 
Kubuś Puchatek (ang. Winnie 
the Pooh) Alana Alexandra Mil-
ne’a (na zdjęciu). W Polsce 
książka ukazała się w 1938 r. 

1926    

Pogoda w regionie

Bielsk Podlaski

Sokółka

Siemiatycze

Ełk 

Suwałki

Augustów

Łomża
BIAŁYSTOK

Źródło: meteoprog.pl
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Pandemia zmieniła mózgi na-
stolatków. Młodzież ma pro-
blem z rozpoznawaniem 
emocji. Cztery placówki 
oświatowe  będą teraz testo-
wać nowy model pracy. 
Za projekt odpowiada Funda-
cja Uniwersytetu Medyczne-
go w Białymstoku, która 
otrzymała 100 tys. zł  z budże-
tu miejskiego. Merytoryczną 
opiekę nad programem spra-
wuje prof. Karol Kamiński, 
prorektor ds. medycyny pre-
wencyjnej na UMB. 

Skąd w ogóle pomysł na ten 
program? Co spowodowało, że 
miasto zdecydowało się zain-
westować w zdrowie psy-
chiczne młodzieży? 
Prof. Karol Kamiński: Miasto 
Białystok przez swoich przed-
stawicieli dojrzało problem, ja-
kim jest zdrowie psychiczne 
młodych ludzi. Wszyscy jeste-
śmy bardzo zaniepokojeni 
światem, który nas otacza, 
a najbardziej chyba właśnie 
młodzi ludzie. Zdrowie psy-
chiczne młodzieży w tej chwili 
jest kluczem do jakiegokolwiek 
funkcjonowania społecznego. 
Dla młodzieży jest teraz bardzo 
trudno i my musimy przywią-
zywać większą wagę do tego, 
w jaki sposób młodzież wcho-
dzi w swoje życie. My chcemy 
im pomóc. 

Rozumiem, że nie działacie tu 
intuicyjnie. Przeprowadziliście 
wcześniej jakieś badania? 
Tak, cały projekt opiera się 
na niezwykle dokładnym ba-
daniu, które przeprowadzili-

śmy w białostockich szkołach, 
nie tylko w tych wybranych 
do pilotażu. Ponad trzy tysiące 
dzieci wypełniło ankiety, kil-
kuset rodziców, również po-
nad 130 nauczycieli. Ankiety 
dotyczyły tego, jakie są po-
trzeby w zakresie edukacji 
zdrowotnej i zdrowia w sto-
sunku do dzieci. To było dla 
nas niezwykle istotnym ele-
mentem. Robiliśmy tę ankietę 
we współpracy z Biurem Ba-
dań Społecznych w Urzędzie 
Miasta oraz z pracownikami 
Uniwersytetu w Białymstoku, 
którzy zapewnili nam część 
metodologiczną dotyczącą 
właśnie dzieci. 

Co konkretnie z tych badań 
wynikło? Jakie są główne pro-
blemy młodzieży? 
Widzimy problem z rozpozna-
waniem i nazywaniem emocji 
w każdej z tych grup – zarówno 
u dzieci, rodziców, jak i nauczy-
cieli. I to jest wielki problem. 
Inne badania prowadzone 
w tych grupach wiekowych 
bardzo wyraźnie pokazują, że 
okres pandemii związany z izo-
lacją dramatycznie obniżył 
zdolności dzieci do rozpozna-
wania emocji wzajemnej. Ro-
dziców też. 

To brzmi niepokojąco. Czy to są 
trwałe zmiany? 
Nawet są badania, które mó-
wią, że mózgi się zmieniły, że 
mózgi obecnych nastolatków 
inaczej wyglądają niż mózgi na-
stolatków sprzed kilku lat. Brak 
ciągłego kontaktu z rówieśni-
kami spowodował zmiany, 
które nie pozwalają nam tak do-
brze odczytywać emocji rówie-
śnika. Stąd wiemy, że ten pro-

blem istnieje i musimy na niego 
reagować. 

Jak będzie wyglądał program 
w praktyce? Kto weźmie w nim 
udział? 
Mamy cztery grupy wiekowe: 
przedszkole, młodsza szkoła 
podstawowa, starsza szkoła 
podstawowa i szkoła średnia. 
Do każdej grupy mamy zajęcia 
dla dzieci, nauczycieli i rodzi-
ców. To jest kluczowe – chcieli-
byśmy, żeby to nie była akcyj-
ność, żeby to nie był przypa-
dek. Uczniowie, nauczyciele, 
rodzice – wszyscy muszą 
współpracować. Nauczyciele 
muszą nauczyć się rozpozna-
wać emocje uczniów. Rodzice 
również. A uczniowie muszą 
radzić sobie ze swoimi emo-
cjami, ale też z emocjami rodzi-
ców i nauczycieli. 

Ile czasu będzie trwał ten pilo-
taż? 
Mamy trzy miesiące – zaczy-
namy już niebawem, a koniec 
projektu to będzie koniec grud-
nia, wszystko w tym roku ka-
lendarzowym. Musimy się 
zmieścić w tym okresie ze 
względu na harmonogram fi-
nansowania. 

To dość krótko. Czy wystarczy, 
żeby rzeczywiście coś zmienić? 
To nie jest tak, że są tylko dwie 
godziny i koniec. My na pierw-
szym spotkaniu przekazujemy 
pewne umiejętności, uczymy 
pewnych zachowań, dajemy 
również narzędzia, na przykład 
techniki relaksacyjne. Chcemy, 
żeby oni je stosowali przez pe-
wien okres czasu, a potem wra-
camy do tego i pytamy: czy sto-
sowali, czy im pomagało, w ja-
kiej sytuacji stosowali. Weryfi-
kujemy to. Za każdym razem 
jest pewne uczenie i pewna we-
ryfikacja tego, informacja 
zwrotna, ale też planowanie 
powtarzanie, bo to się zapo-
mina. 

Jakie konkretnie będą to zaję-
cia? 
Np.  szkoła dla rodziców to jest 
cykl 10 spotkań po 40 godzin 
lekcyjnych, czyli po 45 minut 
każde. Jeśli chodzi o warsztaty 
z emocji dedykowane dla rodzi-
ców – to będą dwie godziny. Dla 
uczniów szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych to będą 
trzy godziny – najpierw dwie 
godziny, a potem za jakiś czas 
jedna godzina podsumowu-
jąca. W takim samym systemie 
będą prowadzone zajęcia dla 
nauczycieli, dla każdej grupy 
osobno. Mamy różne rodzaje 
zajęć – techniki relaksacyjne, 
nazywanie emocji. Jest to bar-
dzo dużo różnych rodzajów 
spotkań. 

Kto będzie prowadził te zaję-
cia? 
Warsztaty poprowadzą psycho-
lodzy, psychoterapeuci oraz 
eksperci z różnych instytucji. 
W projektowaniu tych działań 

uczestniczyli zarówno młodzi 
ludzie, chociażby z Młodzieżo-
wej Rady Miasta, z wybranych 
szkół, nauczyciele i dyrektorzy 
tych szkół, oraz specjaliści 
z różnych dziedzin Uniwersy-
tetu Medycznego w Białym-
stoku. 

Czy projekt dotyczy wyłącznie 
zdrowia psychicznego? 
Patrzymy na to szerzej – 
w ogóle na temat zdrowia, stylu 
życia, podejścia do zdrowia. Ja 
bardzo nie lubię oddzielania 
zdrowia psychicznego i zdro-
wia somatycznego. Tego się nie 
da rozdzielać. Jedną z najlep-
szych metod poprawiania zdro-
wia psychicznego jest aktyw-
ność fizyczna. W związku z tym 
my chcemy krok za krokiem iść 
w kierunku połączenia tego 
i traktowania zdrowia jako ca-
łości. 

Czyli macie już plany na dalsze 
działania? 
Mamy już przygotowane ko-
lejne elementy, które chcemy 
zaproponować w następnym 
etapie. Miejmy nadzieję, uda 
nam się przekonać Urząd Mia-
sta, że warto w przyszłym roku 
wprowadzić kolejny pilotaż, 
który nie będzie dotyczył już 
nie tylko emocji, ale innych ele-
mentów zdrowia – aktywności 
fizycznej, prawidłowej po-
stawy, przeciwdziałania choro-
bom cywilizacyjnym na pozio-
mie szkoły. To wszystko wy-
szło między innymi z tych an-
kiet. 

Jakie jeszcze problemy zdro-
wotne zidentyfikowaliście? 
Jednym z problemów, które 
były sygnalizowane przez na-

uczycieli, są problemy z po-
stawą w szkołach podstawo-
wych w młodszych klasach 
oraz w przedszkolach – tam jest 
duża potrzeba, więc mamy 
do tego przygotowane narzę-
dzia. Mamy też narzędzia doty-
czące psychodietetyki, czyli 
w jaki sposób to, co jemy, 
wpływa na naszą psychikę 
i w jaki sposób nasza psychika 
wpływa na to, co jemy. Mamy 
do tego specjalistów, ekspertów 
w Uniwersytecie Medycznym. 

Jak będziecie mierzyć skutecz-
ność programu? 
Będziemy oceniać stan 
przed i po, tworzyć konkretne 
narzędzia. Jeżeli znajdziemy ta-
kie, które będą przynosić korzy-
ści młodym ludziom, przedsta-
wimy te informacje Urzędowi 
Miasta. Zobaczymy, czy będą 
efektywne. Do tego jeszcze nie 
wiemy wszystkiego, bo robimy 
ten pilotaż właśnie po to, żeby 
się przekonać. Mam nadzieję, 
że współpracując z Urzędem 
Miasta będziemy w stanie 
stworzyć nowe narzędzia 
do przeciwdziałania tym pro-
blemom. 

Jeśli pilotaż się uda, to co dalej? 
Czy program może objąć wię-
cej szkół? 
To jest nasza nadzieja. Pewne 
rzeczy wydają się być miarę 
proste, jeżeli się do nich dobrze 
podejdzie. Chcemy, żeby to, co 
wypracujemy, mogło być 
wdrożone na stałe w całym 
mieście, a być może stanie się to 
wzorem dla innych miast w re-
gionie, a nawet w Polsce. 
Wszystko zależy od tego, czy 
uda się potwierdzić skutecz-
ność wypracowanych metod. 
Dlatego tak ważna jest ta ewa-
luacja i rzetelne sprawdzenie, 
co działa, a co wymaga po-
prawy.

Rozmowa
Agnieszka Domanowska

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Te objawy mogą świadczyć o raku 
piersi - uważnie obserwuj swoje ciało  
a Ranking najlepszych sanatoriów 
na NFZ
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Młodsi i starsi będą się uczyć rozpoznawania emocji
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Magdalena i Grzegorz oczekiwali  
na narodziny swojego pierw-
szego dziecka. Ciąża przebiegała 
prawidłowo i nic nie wskazy-
wało na to, że ich historia zakoń-
czy się tragedią. 

9 marca 2023 roku, cztery dni 
po wyznaczonym terminie po-
rodu, para przyjechała na Szpi-
talny Oddział Ratunkowy Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Białymstoku. Skierował ich 
tam lekarz prowadzący, zaniepo-
kojony nieprawidłowym zapi-
sem KTG. 

– Kiedy szliśmy do szpitala 
na SOR, wierzyliśmy, że czekają 
na nas specjaliści. Okazało się 
inaczej – mówił przed sądem 
Grzegorz, partner Magdaleny. 

Pacjentka została począt-
kowo przyjęta na porodówkę, 
skąd skierowano ją na oddział 
patologii ciąży. Dyżur tego dnia 
pełnił ginekolog Michał Ch. 
Po godzinie 16 u Magdaleny roz-
poczęły się skurcze, które zgła-
szała pielęgniarce. Wtedy lekarz 
podjął decyzję o indukcji porodu 
i zastosowaniu preparatu Cervi-
dil – leku zawierającego dinopro-
ston, mającego na celu przygoto-
wanie szyjki macicy do porodu. 

Jak zeznała kobieta, w nocy 
zaczęła się bardzo źle czuć. Do-
stała zastrzyk i zasnęła. Od go-
dziny 22 do 5 rano – według jej re-
lacji – pozostawała sama i nikt nie 
monitorował jej stanu, ani stanu 
dziecka. 

– Dopiero o piątej rano przy-
szły pielęgniarki, zbadały mnie 
i nie było już tętna – zeznawała 
przed sądem Magdalena. 

Lekarz poinformował ją, że 
jest mu przykro, ale nie wyjaśnił, 
co dokładnie się stało. Kobieta 
usłyszała, że poród będzie dalej 
wywoływany. W szoku i rozpa-
czy błagała o cesarskie cięcie, nie 
chcąc rodzić martwego dziecka. 

– Był z tym problem. Dopiero 
jak przyjechał mój narzeczony, 

zgodzili się na cesarskie cięcie – 
relacjonowała. 

Po zabiegu personel pokazał 
rodzicom ich syna. 

– Wyglądał, jakby spał. Przez 
chwilę byliśmy razem, ale póź-
niej zabrano nam dziecko. Takie 
procedury – wspominała Magda-
lena. 

– Nikt nas nie przeprosił, ni-
czego nie wyjaśnił. Przez cały 
czas byliśmy z tym sami – mówili 
rodzice, którzy do dziś nie mogą 
pogodzić się z tragedią. 

Z dokumentacji medycznej 
dowiedzieli się, że ich syn był 
dwukrotnie owinięty pępowiną, 
a wody płodowe miały zielone 
zabarwienie. 

Prokuratura oskarżyła Mi-
chała Ch. o błąd w sztuce me-
dycznej podczas opieki nad ro-
dzącą kobietą. Lekarzowi posta-
wiono zarzut nieumyślnego na-
rażenia pacjentki i dziecka 
na niebezpieczeństwo utraty ży-
cia lub zdrowia. 

Według śledczych, lekarz nie-
właściwie ocenił zapis KTG i nie 
podjął decyzji o natychmiasto-
wym rozwiązaniu ciąży, mimo 
że – jak twierdzi prokuratura – ist-
niały ku temu bezwzględne 

przesłanki. Oskarżyciel zarzuca 
również, że lekarz polecił odłą-
czyć pacjentkę od aparatury 
KTG, co uniemożliwiło stałe mo-
nitorowanie stanu płodu. Zda-
niem prokuratury, to właśnie ta 
decyzja doprowadziła w konse-
kwencji do śmierci dziecka. 

Michał Ch. nie przyznaje się 
do winy. Przed sądem odpowia-
dał jedynie na pytania swojego 
obrońcy, odmawiając odpowie-
dzi prokuraturze i rodzicom 
dziecka, którzy w procesie wstę-
pują w roli oskarżycieli posiłko-
wych. 

– Tego dnia miałem dyżur 
na całym oddziale położniczym, 
patologii ciąży i porodówce. To 
było około czterdziestu pacjen-
tek – mówił lekarz. 

Jak dodał, tę pacjentkę pa-
mięta bardzo dobrze: – Została 
mi przekazana w dobrym stanie. 
Wszystkie parametry były w nor-
mie. Nie tylko ja widziałem te 
wyniki – potwierdził to także 
inny lekarz i rezydentka – mówił. 
Przyznał, że to on podjął decyzję 
o zastosowaniu Cervidilu. – Ale 
po tym zdarzeniu nigdy więcej 
na oddziale ten specyfik się nie 
pojawił i tak jest do dziś – dodał.

Z sądu
Agnieszka Domanowska

Przed Sądem Rejonowym 
w Białymstoku rozpoczął się 
proces lekarza Michała Ch., 
oskarżonego o nieumyślne 
spowodowanie śmierci dziec-
ka. Specjalista z zakresu gine-
kologii i położnictwa nie przy-
znaje się do winy. Sprawa doty-
czy wydarzeń z marca 2023 r.

Dziecko zmarło w szpitalu. 
Ginekolog stanął przed sądem 

Od połowy grudnia wejdzie 
w życie nowy rozkład jazdy 
PKP Intercity. Podróżni będą 
mieli do dyspozycji aż 555 połą-
czeń, w tym 527 całorocznych 
i 28 sezonowych – to o 50 wię-
cej niż w ubiegłym roku. 
Zmiany obejmą także pół-
nocno-wschodnią Polskę. 

Na Suwalszczyźnie pojawi 
się nowość – pociąg IC Wigry re-
lacji Szczecin – Wilno, zatrzy-
mujący się po drodze m.in. 
w Poznaniu, Warszawie, Bia-
łymstoku i Suwałkach. Dla 
mieszkańców Suwałk będzie to 
trzecie bezpośrednie połącze-
nie ze stolicą, a czas podróży 
skróci się do 3 godzin i 34 mi-
nut.  

W nowym rozkładzie znaj-
dzie się także pociąg IC Ja-

ćwing, który połączy Suwalsz-
czyznę z litewską Mockavą.  

Nowy rozkład przyniesie 
również wyraźne skrócenie 
czasów przejazdu na wielu tra-
sach. Przykładowo podróż 
z Białegostoku do Olsztyna zaj-
mie tylko 2 godz. i 57 min (o 56 
min krócej), do Krakowa – 4 
godz. 7 min (o 1 godz. 42 min 
krócej), a do Poznania – 4 godz. 
49 min (o 18 min krócej). Nato-
miast z Suwałk do Krakowa do-
jedziemy w 6 godz. 11 min (o 1 
godz. 59 min krócej).  

Nowe możliwości podróży 
zyskają też mieszkańcy Mazur. 
Po zakończonej modernizacji li-
nii kolejowej nr 38 na trasę wra-
cają pociągi IC Rybak i TLK Bie-
brza. Składy będą zatrzymywać 
się m.in. w Giżycku, Kętrzynie 
i Korszach. W sezonie wakacyj-
nym do Pisza przez Szczytno 
i Ruciane-Nida pojedzie rów-
nież IC Stańczyk, który poza se-
zonem będzie kursował w rela-
cji Szczecin – Olsztyn. 

Po zakończeniu moderniza-
cji linii kolejowych, w 2026 
roku, liczba połączeń do Gi-
życka ma wzrosnąć do siedmiu 
dziennie.

Kolei
Jakub Wróblewski

Od połowy grudnia podróż-
ni zyskają więcej połączeń, 
skróci się też czas przejazdu. 
Mieszkańcy Podlasia i Ma-
zur szybciej dotrą m.in. 
do Warszawy, Krakowa 
i Wilna.

Więcej pociągów i szybsze 
podróże. Nowy rozkład 
jazdy PKP Intercity 

Wykonawcami budowanego 
od półtora roku odcinka drogi 
ekspresowej S19 Krynice-Biały-

stok Zachód są firmy PORR i Uni-
bep. Teraz konsorcjum poinfor-
mowało o zmianach w organiza-
cji ruchu. Zostaną one wprowa-
dzone w środę, 15 października, 
o godz. 9.–  Chodzi o przywróce-
nie ruchu na ciąg główny drogi 
krajowej Nr 65 w miejscowości  
Fasty w rejonie obiektu WS-07–  
informuje wykonawca. 

Konstrukcja wiaduktu jest 
już wybetonowana. Obok po-
wstanie kolejny – nad torami li-
nii kolejowej Białystok-Ełk. 
Z kolei kilkaset metrów wcze-
śniej wznoszone są dwa obiekty 
mostowe nad rzekami  Biała 
i Supraśl. Zaawansowanie prac 
na odcinku Krynice-Białystok 
Zachód przekroczyło 70 proc. 
Ten fragment drogi ma być go-
towy w przyszłym roku. 

S19 w województwie podla-
skim będzie miała około 177 km. 
W tej chwili w budowie jest sie-
dem odcinków tej drogi ekspre-
sowej – o łącznej długości ponad 
91 km. Niektóre zostaną otwarte 
jeszcze w tym roku. 

Już po koniec października 
kierowcy będą mogli korzystać 
z 22-kilometrowego zachod-
niego obejścia Bielska Podla-
skiego, powstającego w ramach 
budowy S19. To jeden z podla-
skich odcinków trasy Via Car-
patia. Fragment ten został po-
dzielony na dwa zadania: 9 ki-
lometrowy odcinek Haćki- 
Bielsk Podlaski Zachód i dalszy, 
ponad 12- kilometrowy – pro-
wadzący do Bociek. Razem wy-
prowadzą z miasta ruch tranzy-
towy na osi północ – południe.  

Pod koniec tego roku zaś 
zostanie oddany pierwszy, 
przygraniczny fragment S19. 
Został on podzielony na dwa 
fragmenty: dwujezdniowy 
klasy przyśpieszonej o długo-
ści 5 km licząc od granicy pań-
stwa i ponad 10-kilometrowy, 
dwujezdniowy w standardzie 
drogi ekspresowej do węzła 
Sokółka Północ. 

Przy samym przejściu gra-
nicznym zaplanowano sześć pa-
sów ruchu (dwa wjazdowe 
do kraju i cztery wyjazdowe). 

Drogi
Tomasz Maleta

Kierowców czeka zmiana 
w organizacji ruchu na dk 
65. Chodzi o ten odcinek, 
nad którym budowany jest 
wiadukt drogi ekspresowej 
S19. Powstaje on w ramach 
realizacji zachodnio-północ-
nej obwodnicy Białegosto-
ku. To nieco ponad 10-kilo-
metrowy odcinek – od okolic 
wieży telewizyjnej w Kryni-
cach do trasy S8 w Jeroni-
kach. Tu powstaje węzeł, 
na którym skrzyżują się obie 
drogi ekspresowe.

Budowa S19. Odcinek Krynice-Białystok 
Zachód. Będzie zmiana organizacji ruchu

Na tym odcinku dk65 kierowcy pojadą od środy inaczej
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Miasto szuka firmy, która zaj-
mie się realizacją zadania. Jak 
podają dokumenty przetar-
gowe podpisane przez wicepre-
zydent Elizę Cybulko, całość za-
dania podzielona została 
na dwa etapy. Pierwszy to ro-
boty. Drugi – pielęgnacja. 

– Etap pierwszy (zakłada) ro-
boty w zakresie przygotowania 
terenu i roboty ziemne, roboty 
budowlane w zakresie budo-
wania ciągów pieszych, mon-
taż elementów małej architek-
tury, wykonanie schodów tere-
nowych, usługi sadzenia roślin 
w zakresie rekultywacji trawni-
ków, nasadzeń zieleni niskiej 
i wysokiej – czytamy w doku-
mentach. 

Etap drugi to 24-miesięczna 
pielęgnacja zieleni. 

- Projekt zagospodarowania 
terenu zakłada nadanie nowej 
funkcji użytkowej dla nieużyt-
kowanego terenu międzyosie-
dlowego o charakterze leśnym. 
Zaprojektowane elementy ma-
łej architektury oraz wprowa-
dzona ścieżka, a także zieleń to-

warzysząca mają służyć wypo-
czynkowi i rekreacji czynnej. 
Teren obecnie pełni ważną rolę 
komunikacyjną, na co wska-
zuje sieć istniejących przedep-
tów. Nowa ścieżka wyznaczona 
na podstawie przedmiotowych 
przedeptów poprawi jakość po-
ruszania się po tym terenie. Do-
datkowo zaprojektowane ławki 
parkowe zlokalizowane 
przy głównej ścieżce będą za-
chęcały do odpoczynku wśród 
otaczającej zieleni – podają pro-
jektanci z pracowni Kerria 
z Koła. 

W szacie roślinnej pojawią 
się nasadzenia z parzydła le-
śnego, zawilców kanadyjskich, 
bodziszków kantabryjskich, 
rdestów wężowników, barwin-
ków pospolitych a także zimo-

wity jesienne, śnieżyczki prze-
biśniegi, krokusy wielokwia-
towe. W projekcie są też kaliny 
i derenie – jako zieleń izola-
cyjna. W strefie rekreacyjnej 
w lesie na Leśnej Dolinie poja-
wią się ławki, obrotowe leżaki, 
ławko-huśtawki a także leżaki 
miejskie i zestaw piknikowy. 

Zainteresowani zleceniem 
mają czas do 15 października, 
by złożyć ofertę.  

Będzie to kolejny, mały 
park. Na TBS-ach funkcjonuje 
już park lawendowy, na os. 
Mickiewicza – przy ul. Parko-
wej, zaś na Białostoczku park 
przy Andersa. Swoje „kieszon-
kowe” miejsce ma też Nowe 
Miasto – w rejonie Transporto-
wej. Kolejny park planowany 
jest w centrum, za Centralem.

Inwestycje
Andrzej Kłopotowski

Nowe nasadzenia, ławki, stre-
fa rekreacji i alejki w miejscu 
przedeptów. Na Leśnej Doli-
nie – między ulicami Niską 
i Armii Krajowej - powstanie 
leśny park kieszonkowy. No-
we elementy wkomponowa-
ne zostaną w niewielki lasek. 
Będzie to kolejny park kie-
szonkowy w mieście.

Powstanie kolejny park 
kieszonkowy. Leśny

UDSK

Wszczepili endoprotezę dziecku

INTERWENCJE

Do wojewódzkiego konserwa-
tora zabytków trafiły już wyja-
śnienia konserwatora miej-
skiego dotyczące rozbiórki 
dwóch zabytkowych domów 
przy ulicy Suchowolca na Dojli-
dach. To jednak nie koniec py-
tań w tym temacie. 

Chodzi o dwa domy 
przy Suchowolca 25 i Sucho-
wolca 25A, po których dziś nie 
ma śladu. Zostały zburzone, 
choć tablica informacyjna 
mówi, że to remont budynków. 
Inwestorem jest miasto Biały-
stok. Prace zatwierdzał miejski 
konserwator zabytków. Nato-
miast prowadzone są one 
po sąsiedzku z siedzibą konser-
watora wojewódzkiego. 
I po zburzeniu domów konser-
wator wojewódzki Adam Mu-
siuk poprosił o wyjaśnienia. 

Sprawą zainteresował się też 
resort kultury i dziedzictwa na-
rodowego. - Wyjaśnienia prze-
kazane przez miejskiego kon-
serwatora zabytków pokazują 
drogę decyzyjną. Pojawiają się 
w nich ekspertyzy czy protokół 
z oględzin. Natomiast brakuje 
dokumentów, że prace 
przy ulicy Suchowolca przebie-
gają zgodnie z pozwoleniem 
wydanym przez miejskiego 
konserwatora zabytków – 
mówi nam Adam Musiuk. 

Osiem domów przy ulicy Su-
chowolca stanęło w latach 80. 
XIX wieku. Mieszkali tu pra-
cownicy fabryki Hasbachów, 
którzy prowadzili swój biznes 
na Dojlidach. Wszystkie – łącz-
nie z budynkami gospodar-
czymi w podwórzach – uznane 
są za zabytki rejestrowe. (KŁ)

Zabytki zburzone. Są wyjaśnienia

W Uniwersyteckim Dziecię-
cym Szpitalu Klinicznym 
w Białymstoku po raz pierwszy 
przeprowadzono wszczepienie 
endoprotezy stawu biodro-
wego u dziecka. Zabieg wyko-
nano z powodu jałowej mar-
twicy głowy kości udowej 
po przebytym leczeniu prze-
ciwnowotworowym. 

Operacja została przepro-
wadzona w ramach działają-
cego w szpitalu wielodyscy-
plinarnego Zespołu ds. Postę-
powania w Jałowej Martwicy 
Kości w ramach Polskiej 
Grupy Pediatrycznej ds. Odle-
głych Następstw Leczenia 
Przeciwnowotworowego. 
Dzięki pracy tego zespołu 
możliwe jest kompleksowe le-
czenie dzieci, które pokonały 
chorobę nowotworową, lecz 
w następstwie terapii zma-
gają się one z poważnymi 
ograniczeniami funkcji ru-
chu, utrudniającymi prawi-
dłowy rozwój. 

Jak podkreśla kierownik 
Kliniki Ortopedii i Traumato-
logii Dziecięcej, dr hab. n. 
med. Tomasz Guszczyn, de-
cyzja o endoprotezoplastyce 
u pacjenta pediatrycznego 
wpisuje się w aktualny trend 
wynikający z postępu techno-
logicznego implantów oraz 
doskonalenia technik opera-

cyjnych. Nowoczesne rozwią-
zania pozwalają bezpieczniej 
i precyzyjniej odtwarzać bio-
mechanikę stawu, co prze-
kłada się na szybszą rehabili-
tację i lepszą funkcję.  

Tego typu zabiegi były 
do niedawna zarezerwowane 
głównie dla dorosłych pacjen-
tów - dziś coraz częściej stają 
się realną opcją także w orto-
pedii dziecięcej, odpowiada-
jąc na rosnące oczekiwania 
młodych pacjentów i ich ro-
dzin – uzyskania jakości życia 
porównywalnej do zdrowych 
rówieśników – dodaje Tomasz 
Guszczyn. 

Zabieg w UDSK poprze-
dziła wnikliwa kwalifikacja 
wielospecjalistyczna oraz 
przygotowanie spersonalizo-
wanego planu rehabilitacji. 
Celem leczenia było zmniej-
szenie dolegliwości bólo-
wych, poprawa sprawności 
i umożliwienie bezpiecznego 
powrotu do aktywności ade-
kwatnej do wieku. 

Wykonana operacja 
to ważny krok w rozwoju Uni-
wersyteckiego Dziecięcego 
Szpitala Klinicznego w Bia-
łymstoku i dowód na to, że 
medycyna dziecięca może 
skutecznie korzystać z metod 
dotąd zarezerwowanych 
głównie dla dorosłych. opr. (R)
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Na  wczorajszym podsumowa-
niu edycji pojawili się m.in. ani-
matorzy, edukatorzy, pracownicy 
sektora kultury oraz młodzież 
uczestnicząca w programie BMK.  

– Podsumowujemy trzeci rok 
Bardzo Młodej Kultury i to też jest 
wyjątkowe spotkanie, ponieważ 
ten trzeci rok kończy aktualną 

edycję programu, która trwała 
od 2023 roku – mówiła Magda-
lena Zawadzka z Podlaskiego In-
stytutu Kultury, koordynatorka 
BMK. – Przez ten czas działo się 
bardzo dużo, ponieważ realizo-
wane były projekty lokalne, 
na które zawsze wszyscy w na-
szym województwie czekają. 
Młodzież z województwa podla-
skiego realizowała swoje pomy-
sły - były to zarówno spektakle te-

atralne, koncerty, filmy doku-
mentalne, reportaże, a nawet jed-
nodniowa restauracja. 

Poniedziałkowe podsumo-
wanie rozpoczęła prezentacja 
spektaklu „Zwierciadło duszy”, 
który zrealizowała młodzież, bio-
rąca udział w warsztatach teatral-
nych pod okiem Radosława Za-
remby w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Turośni Kościelnej 
w ramach projektu „GraMy kul-

turę - artSTART na scenie”. Był to 
jeden z dziesięciu projektów zre-
alizowanych w tym roku. Łącz-
nie na przestrzeni trzech lat zre-
alizowanych projektów było trzy-
dzieści cztery. O wszystkich 
można przeczytać w specjalnej 
publikacji, jaka powstała w tym 
roku, a która podsumowuje trzy 
lata programu: 2023-2025. 

– Bardzo Młoda Kultura jest 
wartościowym i ważnym progra-
mem – podkreślał Bartłomiej 
Trzeciak, zastępca dyrektora PIK. 
– To nie tylko udział młodzieży 
w kulturze, ale to również współ-
tworzenie tej kultury przez mło-
dzież. Bardzo nas to cieszy, że 
właśnie młodzi ludzie tak bardzo 
zaangażowali się w to działanie. 
Mam nadzieję, że wszystkie 
warsztaty, szkolenia, wizyty, 
które odbyły się w państwa 
ośrodkach były bardzo po-
trzebne, wartościowe i ważne 
również dla państwa - do wyko-
rzystania teraz, podczas BMK, ale 
również w przyszłości.

Akcja
Urszula Śleszyńska

Za nami kolejny rok Bardzo 
Młodej Kultury (BMK), pro-
gramu, który ma na celu roz-
wój uczestnictwa młodzieży 
w kulturze. W województwie 
podlaskim prowadzi go Pod-
laski Instytut Kultury. Ha-
słem tegorocznej edycji było 
„WYgrajcie kulturę”. To prze-
słanie do młodych ludzi opar-
te na przekonaniu, że realizu-
jąc swoje pasje, szukając in-
spiracji, tworząc kulturę 
i w niej uczestnicząc – zawsze 
się wygrywa.

Bardzo Młoda Kultura trafiła do młodzieży

„Zwierciadło duszy” w wykonaniu uczestników projektu
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Tylko dwie oferty mieszczą się 
w oczekiwaniach miasta Biały-
stok.  – To 14 mln zł - poinfor-
mował Grzegorz Kijek, za-
stępca dyrektora departa-
mentu inwestycji. 

Najtańszą ofertę złożyła 
firma z Warszawy. Za wykona-
nie inwestycji zaproponowała 
12,5 mln zł. Z kolei najdroższa 
propozycja to oferta jednej 
z białostockich firm. Jest 
skłonna podjąć się zadania 
za 17,5 mln. 

Teraz urzędnicy będą anali-
zować oferty pod względem 
formalno-prawnym. 

Zadanie zakłada budowę 
sali, rozbudowę budynku 
szkoły, budowę dźwigu dla 
osób niepełnosprawnych oraz 
zagospodarowanie terenu. 
Główne boisko w sali będzie 
mieć wymiary 18 na 36 metrów. 

Uczniowie będą mogli grać 
w siatkówkę, koszykówkę, 
piłkę ręczną i badmintona.

Przetarg
Tomasz Maleta

W szranki stanęło dwana-
ście firm. W tym dziesięć 
z Białegostoku i po jednej 
z Łomży oraz Warszawy. 
Stawką jest zdobycie kon-
traktu na budowę sali gim-
nastycznej w Szkole Podsta-
wowej nr 28 przy ul. War-
mińskiej. Białymstoku. Roz-
piętość między najtańszą 
a najdroższą ofertą sięga 5 
mln złotych.

SP nr 28  
będzie miała 
nową salę 
gimnastyczną

W lesie między Niską i Armii Krajowej powstanie leśny 
park kieszonkowy
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W spotkaniu uczestniczyli rów-
nież zaproszeni goście, m.in. wi-
cewojewoda podlaski Michał Gą-
sowski oraz dyrektor białostoc-
kiego oddziału Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnictwa  
Agnieszka Zawistowska.  

Zgromadzenie rozpoczęło się 
od podsumowania działalności 
Izby w ostatnich miesiącach. Pre-
zes Grzegorz Leszczyński przed-
stawił informacje dotyczące 
m.in. wystąpień, jakie Izba kie-
rowała w ostatnim czasie. Jedno 
z nich dotyczyło nieuzasadnio-
nych i niepotwierdzonych dono-
sów składanych na rolników 
do instytucji publicznych.  

– W naszym województwie 
było około 70 takich przypad-
ków i tylko jedna piąta donosów 
okazała się zasadna. Liczba do-
nosów się zmniejsza. Sytuacja 
zmienia się na lepsze. Rolnicy 
mogą również korzystać z bez-
płatnej porady prawnej, dostęp-
nej m.in. w powiatach – mówił 
prezes Podlaskiej Izby Rolniczej.  

Innym istotnym tematem 
była kwestia rejestracji ciągni-
ków marki Belarus. Rolnicy ape-
lowali o przepisy mające umoż-
liwić dalszą eksploatację tych 

maszyn w Polsce poprzez uzna-
nie wcześniejszej rejestracji 
za równoważną z rejestracją po-
jazdu na podstawie świadectwa 
krajowego indywidualnego do-
puszczenia.  

– Finał sprawy może nastąpić 
na początku przyszłego roku. 
Obecnie projekt jest w konsulta-
cjach społecznych. Minister 
obiecuje, że ustawa wejdzie 
w życie na początku roku, a cią-
gniki będą mogły legalnie wrócić 
do użytkowania – poinformował 
Grzegorz Leszczyński.  

Podczas zgromadzenia poru-
szono również tematy takie jak 
nowe formy wsparcia dla rolni-
ków, wypłata zaliczek na poczet 
dopłat bezpośrednich, zwalcza-
nie i monitoring wybranych cho-
rób zakaźnych zwierząt, per-

spektywy rozwoju rolnictwa, 
Strategia Rozwoju Polski do 2035 
r. oraz sytuacja na rynku zbóż.  

Nie zabrakło też dyskusji 
o problemach, z jakimi borykają 
się rolnicy. W ostatnim czasie 
producenci zmagają się m.in. 
z nadprodukcją.  

– Dziś mamy klęskę urodzaju. 
Nadwyżka, która powinna cie-
szyć, staje się źródłem wielu pro-
blemów – mówił minister w opu-
blikowanym w mediach spo-
łecznościowych nagraniu. Kra-
jewski podkreślił, że potrzebny 
jest mądry dialog i rozmowy, aby 
wypracować systemowe rozwią-
zania. Dlatego zaprosił przedsta-
wicieli związków zawodowych 
i organizacji rolniczych na spo-
tkanie, które odbędzie się 16 paź-
dziernika w Warszawie.

Rolnictwo
Jakub Wróblewski

O problemach rolników dys-
kutowano podczas wczoraj-
szego VIII Walnego Zgroma-
dzenia Podlaskiej Izby Rolni-
czej. Spotkanie zgromadziło 
delegatów, a także przedsta-
wicieli instytucji rolniczych.

W rolnictwie mamy 
klęskę urodzaju 

Jak podkreślił starosta łomżyń-
ski Lech Szabłowski, realizacja 
tych przedsięwzięć to kolejny 
wymierny efekt programu 
współpracy samorządów po-
wiatu łomżyńskiego i wszyst-
kich jego gmin, którego celem 
jest poprawa infrastruktury dro-
gowej na terenie powiatu. 

– Te zadania realizujemy 
wspólnymi siłami, czyli środkami 
powiatu łomżyńskiego powięk-
szonymi o wkład samorządów 
gminnych. (…) Podejmujemy się 
tych przedsięwzięć z racji tego, że 

w najbliższym czasie nie ma per-
spektyw na zewnętrzne – rzą-
dowe czy unijne – środki finan-
sowe, z których moglibyśmy ko-
rzystać inwestując w drogi – mó-
wił podczas konferencji prasowej 
starosta łomżyński. 

Wicestarosta Anna Gawrych 
dodała: – Naszym obowiązkiem 
i zadaniem na dziś i na przyszłość 
jest umiejętne dysponowanie 
naszymi funduszami, tak, by 
móc inwestować w drogi jak naj-
więcej – m.in. od tego zależy po-

czucie bezpieczeństwa naszych 
mieszkańców. 

Podczas konferencji prasowej, 
która odbyła się 8 października 
2025 r., podpisano umowy 
na wykonanie remontów dróg. 
W wydarzeniu wzięli udział 
m.in.: dyrektor zarządu dróg po-
wiatowych w Łomży Mariusz So-
liwoda, członek zarządu powiatu 
łomżyńskiego Jacek Krzynówek, 
wiceprzewodnicząca rady po-
wiatu Bożena Korytkowska, 
radny Adam Zaczek, a także 

przedstawiciele samorządów lo-
kalnych: burmistrz Nowogrodu 
Grzegorz Palka  oraz zastępca 
wójta gminy Śniadowo Wiesław 
Jemielity. Obecny był również 
przedstawiciel wykonawcy in-
westycji. 

W miejscowości Doliwy wy-
remontowany zostanie odcinek 
ok. 750 m drogi powiatowej. 
Prace obejmą wymianę na-
wierzchni oraz remont poboczy. 
Wartość umowy wynosi ponad 
551 tys. zł brutto, a termin reali-
zacji to dwa miesiące od dnia 
podpisania umowy.  

W Nowogrodzie zmodernizo-
wany zostanie fragment ul. Zie-
lonej. Zakres prac obejmie re-
mont istniejącej jezdni oraz wy-
mianę części krawężników. War-
tość umowy to ponad 264 tys. zł 
brutto, a termin realizacji – 70 
dni. Wyremontowany zostanie 
także odcinek drogi o długości 
ok. 745 m w Szczepankowie. 
Wartość inwestycji wynosi po-
nad 757 tys. zł brutto.

Powiat łomżyński
Jakub Wróblewski

Jeszcze w tym roku miesz-
kańcy Doliw, Nowogrodu 
i Szczepankowa będą mogli 
korzystać z nowo wyremon-
towanych dróg. Łączna dłu-
gość modernizowanych od-
cinków to niemal 2 kilome-
try, a całkowita wartość in-
westycji sięga 1,5 mln zł.

Powstaną nowe drogi – 2 km za 1,5 mln zł

VIII Walne Zgromadzenie Podlaskiej Izby Rolniczej.
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Podpisanie umowy na remonty dróg
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Oferta Przedsiębiorstwa Ener-
getyki Cieplnej w Suwałkach 
opiewa na kwotę 19,5 mln zł. To 
ponad 2,25 mln zł mniej niż 
kwota zakładana przez miasto. 
Na ten cel samorząd przezna-
czył  21,8 mln zł. 

Druga oferta w przetargu 
różniła się od propozycji PEC-u 
jedynie niespełna 9 tys. zł.  

Szacowane roczne koszty 
zakupu prądu spadną z około  
11,5 mln zł w 2025 roku do nie-
spełna 9,8 mln zł w latach 
2026–2027. 

– Inwestycje w niskoemi-
syjne źródła energii, takie jak 
kotłownia na biomasę, oraz 
konsekwentne dążenie do sa-
mowystarczalności energe-
tycznej przynoszą wymierne 
korzyści – podsumowuje pre-
zydent Suwałk Czesław Ren-
kiewicz. I zapowiada: – W na-
szych planach są kolejne inwe-
stycje, które mają ustabilizować 
koszty i bezpieczeństwo ener-
getyczne Suwałk. To między 
innymi już budowane dwa 
nowe kotły parowe na biomasę 
w PEC oraz planowana budowa 
spalarni odpadów komunal-
nych przez PGO 

Suwałki
opr. AG

Władze Suwałk rozstrzygnę-
ły przetarg na dostawę ener-
gii elektrycznej dla miasta. 
Najkorzystniejszą ofertę zło-
żyło Przedsiębiorstwo Ener-
getyki Cieplnej w Suwał-
kach.

Prąd dla 
Suwałk 
za 19,5 mln zł

NASZE STRONY A

KRÓTKO
ŁOMŻA

Od 13 października w Łomży 
wprowadzona została czasowa 
zmiana organizacji ruchu zwią-
zana z realizacją inwestycji pn. 
„Rewitalizacja linii kolejowej 
nr 49 na odcinku Śniadowo – 
Łomża”. W związku z robotami 
zamknięty został przejazd ko-
lejowy na ul. Piłsudskiego, 
który będzie nieprzejezdny 
przez około 2–3 miesiące. 
W tym czasie kierowcy muszą 
liczyć się z utrudnieniami. 

Jednocześnie, jak informuje 
inwestor — PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. — 10 paździer-
nika ponownie otwarty został 
przejazd kolejowy na ul. Pilec-
kiego, który będzie stanowił 
główną trasę objazdu w tym 
okresie. Miejskie Przedsiębior-
stwo Komunikacji w Łomży 
poinformowało, że autobusy li-
nii nr 1, 3, 5 i 13 pojadą objaz-
dem właśnie przez ul. Pilec-
kiego. (JAW)

Zamknięty przejazd i zmiany

Podlaskie Centrum Rolno-Towarowe S.A. w Białymstoku 
ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż użytkowania wieczystego 

nieruchomości gruntowej zabudowanej.

1.  Lokalizacja: Wasilków ul. Nadrzeczna 22, 16-010 Wasilków, 
2.  Oznaczenie nieruchomości w ewidencji gruntów: działka o nr 3684/17 obręb geod. 

0013 Wasilków, o pow. 0,3384 ha w użytkowaniu wieczystym, zabudowanej budynkiem 
warsztatowo- garażowo-biurowym o pow. ogólnej 1345,44 m2 oraz innymi budowlami, 
KW nr BI1B/00261747/3. Sprzedaż użytkowania wieczystego nieruchomości wolnej 
od obciążeń i zobowiązań z wyłączeniem służebności.

3.  Opis nieruchomości: nieruchomość gruntowa położona jest w otoczeniu terenów 
przemysłowych od strony południowej przylega do rzeki Supraśl. Składa się z działki 
utwardzonej, terenów zielonych i budynku o przeznaczeniu przemysłowo-magazynowym 
wraz zapleczem socjalno-biurowym oraz stalowej wiaty. Nieruchomość poprzez 
ustanowioną służebność drogową (dz. nr 3684/10) posiada dostęp do ul. Nadrzecznej. 

  Budynek nr 2940h o przeznaczeniu przemysłowo-magazynowym jest częściowo 
dwukondygnacyjny. Na parterze znajdują się pomieszczenia garażowe, pomieszczenie 
dawnej stolarni, warsztat z pomieszczeniami pomocniczymi. Natomiast na I piętrze 
znajdują się pomieszczenia biurowe, szatnia pracowników oraz zespół sanitariatów. 
Nieruchomość posiada dostęp do instalacji wodociągowej, sanitarnej, deszczowej 
i elektrycznej na zasadach określonych notarialnie. Obciążona jest służebnościami 
przebiegu mediów określonymi notarialnie. 

  Tereny przyległe do budynku są w przeważającej części utwardzone z odprowadzeniem 
wód do kanalizacji deszczowej. Częściowo są to uporządkowane tereny zielone 
z nielicznym drzewostanem. W południowej części nieruchomości znajduje się wiata 
zamknięta siatkami o pow. 147 m2 oraz czerpna studnia pożarowa. Od strony rzeki przez 
działki przebiega napowietrzna linia SN.

  Obiekty przeznaczone do sprzedaży są w dobrym stanie technicznym i jest to typowa 
infrastruktura przemysłowa z lat siedemdziesiątych XX w.

4.  Nieruchomość nie jest objęta ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego (trwa opracowanie studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Miasta i Gminy Wasilków). Działki obciążone są służebnościami na rzecz 
podmiotów trzecich, będą ustanowione służebności przejścia i przejazdu.

5.  Warunki, termin i miejsce przetargu: 
  W przetargu mogą brać udział osoby, które wpłacą wadium oraz złożą pisemną ofertę. 
  Oględziny nieruchomości odbędą się w okresie od 02.11.2025 r. do 08.11.2025 r. 

(oferentów zainteresowanych oględzinami prosimy o kontakt telefoniczny pod nr 85 675 
00 05). 

  Przetarg odbędzie się w dniu 14.11.2025 r. w siedzibie Podlaskiego Centrum Rolno-
Towarowego S.A.

  Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z dopiskiem “OFERTA PRZETARGOWA 
– PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY – DZIAŁKA NR 3684/17 o pow. 0,3384 ha, 
zabudowanej – NIE OTWIERAĆ“, do dnia 13.11.2025 r. do godz. 14:00 w Biurze Zarządu 
Podlaskiego Centrum Rolno – Towarowego S.A. w Białymstoku, ul. Gen. Wł. Andersa 40, 
I piętro.

 Oferta powinna zawiera:
 a)  imię, nazwisko i adres albo nazwę lub firmę oraz siedzibę, jeżeli zgłaszającym jest 

osoba prawna lub inny podmiot,
 b) nr telefonu i adres mailowy
 c)  w przypadku firmy podmiotu innego niż osoba fizyczna, upoważnienie do jego 

reprezentowania oraz aktualny odpis Krajowego Rejestru Sądowego,
 d) pełnomocnictwo notarialne, jeśli dana osoba działa przez pełnomocnika,
 e) datę sporządzenia oferty,
 f)  oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu określonymi 

w regulaminie przetargu i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń, przedmiot przetargu 
jest wyłączony z rękojmi. 

 g) oferowaną cenę netto, która musi być wyższa od ceny wywoławczej,
 h)  kopię dowodu wpłaty wadium w kwocie 175.000 zł - wymagalnej na koncie Podlaskiego 

Centrum Rolno- Towarowego S.A. nr: 32 1140 1775 0000 2544 3100 1002 do dnia 
13.11.2025 r. (decyduje data wpływu na konto),

 i) podpis oferenta.
  Przy wyborze oferty komisja przetargowa bierze pod uwagę najkorzystniejszą zaoferowaną 

cenę.
  Rozstrzygnięcie przetargu komisja przetargowa ogłosi w dniu 14.11.2025 r. i powiadomi 

Oferentów telefonicznie i drogą mailową.
6. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi netto: 1.750.000 zł.
  Nabywcę obowiązuje 14 dniowy termin wpłaty pełnej kwoty (kwota zwiększona o podatek 

VAT 23%) zadeklarowanej w ofercie, bezwzględnie przed podpisaniem aktu notarialnego 
sprzedaży.

7.  Skutki uchylenia się od zawarcia umowy: w przypadku gdy osoba ustalona jako nabywca 
nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy notarialnej 
w oznaczonym miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, organizator przetargu może 
odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.

8.  Podlaskie Centrum Rolno – Towarowe S.A. zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

9.  Z regulaminem określającym warunki przetargu można zapoznać się w Biurze Zarządu 
Podlaskiego Centrum Rolno–Towarowego S.A. w Białymstoku, ul. Gen. Wł. Andersa 40, 
I piętro, telefon 85/ 675 00 05 lub Strona internetowa: www.podlaskiecentrum.pl, e-mail: 
biuro@podlaskiecentrum.pl

REKLAMA 0011413835
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POLSKA 
i ŚWIAT

Minister sprawiedliwości Walde-
mar Żurek powiedział dziennika-
rzom w poniedziałek w Luksem-
burgu, że jeśli potwierdzą się in-
formacje dotyczące sędziego Ja-
kuba Iwańca, zostanie złożony 
wniosek o uchylenie mu immu-
nitetu.  

- Polskich obywateli mogę za-
pewnić, że nie ma świętych krów 
- dodał. 

- Mogę tylko wszystkich pol-
skich obywateli przeprosić, że 
takie sytuacje mają miejsce. 
Wiemy, że Jakub I. - czy też sę-
dzia Iwaniec, bo jeszcze nie 
mamy przedstawionych zarzu-
tów - to osoba, która bardzo ści-
śle współpracowała w czasach 
rządu PiS-u. Była to osoba za-
mieszana w aferę hejterską - po-
wiedział minister sprawiedliwo-
ści. 

Dodał, iż „przywracanie pra-
worządności pokazało nam, że 
zostawiono w różnych miej-
scach polskiego systemu takie 
blokady”. - Próba uchylenia im-
munitetu panu sędziemu Iwań-
cowi rozbiła się w Sądzie Naj-
wyższym, bo orzekali tam tzw. 
neosędziowie, czyli te osoby, 
których sądy unijne oraz polski 
legalny Sąd Najwyższy nie 

uznają za sąd. Być może sędzia 
Iwaniec stanąłby już przed są-
dem za inne czyny, które mu za-
rzuca prokuratura. To się nie-
stety nie stało, więc dzisiaj 
mamy tę sytuację - dodał. 

- Wiem, że jest domniemanie 
niewinności, więc nie chcę prze-
sądzać. Musimy zebrać dowody, 
musimy zastosować wszystkie 
niezbędne procedury, ale pol-
skich obywateli mogę zapewnić, 
że nie ma świętych krów. Nie-
ważne, czy ktoś był sędzią pro-
pisowskim, czy ktoś jest sędzią 
Rzeczpospolitej - każdy musi 
ponieść odpowiedzialność - do-
dał Żurek. - Jeżeli wszystko się 

potwierdzi, jeżeli dowody po-
każą, to jest wniosek o uchyle-
nie immunitetu. Sędzia Iwaniec 
jest zawieszony w czynno-
ściach, (...) nie wykonuje funk-
cji sędziego. Teraz musimy 
wdrożyć wszystkie procedury 
i po prostu, jeżeli jest winny, po-
stawić go przed niezawisłym są-
dem - podsumował minister. 

Postępowanie dotyczące ko-
lizji zostało tymczasem  przejęte 
przez Wydział Spraw We-
wnętrznych Prokuratury Krajo-
wej. 

Rzecznik PK prok. Przemy-
sław Nowak przekazał, że jesz-
cze w niedzielę w sprawie tego 

zdarzenia zostały wykonane 
czynności dowodowe, w tym 
przesłuchani zostali naoczni 
świadkowie i funkcjonariusze 
podejmujący interwencję.  

- Wykonano również oglę-
dziny samochodu i oględziny 
miejsca zdarzenia. Innymi 
słowy zabezpieczono większość 
dowodów - powiedział prokura-
tor. Rzecznik PK zaznaczył, że 
„sprawa ta w jakimś zakresie 
próbuje być upolityczniona, 
mimo że nie ma ku temu żad-
nych przesłanek”. Relacjono-
wał, że w sobotę w nocy około 
godz. 22.50 na komisariat w Re-
jowcu Fabrycznym zadzwonili 
świadkowie, którzy widzieli sa-
mochód, który uderzył 
w drzewo, a „kierowca był praw-
dopodobnie pijany”.  

- Świadkowie ci wskazali 
na Jakuba I. jako kierowcę mó-
wiąc, że znają go od wielu lat 
i mówiąc, że widzieli go na wła-
sne oczy. Byli oni trzy metry 
od drzewa, w które uderzył kie-
rowca i są sąsiadami domu, 
w którym mieszkał Jakub I. - po-
wiedział prokurator. Dodał, że 
przeprowadzono rutynowe 
czynności, zaś badanie na za-
wartość alkoholu w wydycha-
nym powietrzu dało wynik 
około dwóch promili. 

Jeszcze w niedzielę wieczo-
rem sędzia Iwaniec opublikował 
na portalu X oświadczenie swo-
jego obrońcy mec. Michała 
Skwarzyńskiego. Adwokat 
stwierdził w nim, że jego klient 
„nie prowadził samochodu, 
a był jego pasażerem”. PAP

oprac. Anna Nagel
Warszawa

Jak pierwszy poinformo-
wał Onet, zamieszany 
w tzw. aferę hejterską war-
szawski sędzia Jakub Iwa-
niec miał spowodować ko-
lizję i być nietrzeźwy. 

Wypadek z udziałem sędziego. 
Za to może stracić immunitet  

- Rosnące oczekiwania finan-
sowe środowiska naukowego 
przekraczają budżet resortu 
na utrzymanie aparatury na-
ukowo-badawczej i stanowiska 
badawczego - mówi wicemini-

ster nauki prof. Marek Gzik. Jak 
dodaje, resort do podziału 
w konkursie ma 170 mln zł, 
a nadesłane wnioski opiewają 
na 500 mln zł. 

W tej odsłonie konkursu (na 
lata 2025-2027) tylko 18 wnio-
sków otrzymało dofinansowa-
nie (w tym 11 publicznych jed-
nostek i 7 niepublicznych - jak 
ustaliła PAP w MNiSW).  

Sprawę nagłośnili badacze 
Uniwersytetu Mikołaja Koper-
nika w Toruniu, kiedy ich radio-
teleskop RT4 nie otrzymał 

środków na kolejne trzy lata. 
Do tego przypadku odniósł się 
minister nauki Marcin Kulasek, 
a także sam premier Donald 
Tusk, zapowiadając jednak do-
finansowanie. 

- To trudna sytuacja dla Mi-
nisterstwa Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego, musimy przeanali-
zować nasze możliwości i wes-
przeć naukowców w utrzyma-
niu potencjału badawczego. 
Kwota, jaka jest potrzebna tylko 
na rok 2025, to ponad 500 mln 
zł - wskazał prof. Marek Gzik. 

Do tej pory resort nauki nie 
ujawniał listy wniosków, powo-
łując się na ustawowe zapisy, 
wedle których - skoro były one 
oceniane przez grono eksper-
tów - nie stanowią informacji 
publicznej. Uczyniła to jednak 
kilka dni temu posłanka Razem 
Marcelina Zawisza, publikując 
zdjęcia listy na swoim profilu 
na platformie X. 

Jak z nich wynika, lista od-
rzuconych wniosków obejmuje 
241 pozycji na łączną kwotę po-
nad 520 mln zł. PAP

oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Chodzi o sprawę dotacji przy-
znawanych przez Minister-
stwo Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego jednostkom na-
ukowo-badawczym. 

Oczekiwania finansowe kontra budżet resortu.  
Ministerstwo Nauki o wnioskach w konkursie 

Według Prokuratury Krajowej nie ma żadnych 
przesłanek, aby upolityczniać sprawę wypadku 
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20 pianistów z ośmiu krajów, w tym trzech Polaków – decyzją 
jury pod przewodnictwem Garricka Ohlssona – zakwalifikowało 
się do III etapu XIX Konkursu Chopinowskiego. W kolejnych 
dniach usłyszymy w warszawskiej Filharmonii Narodowej m.in. 
Piotra Alexewicza, Piotra Pawlaka i Yehudę Prokopowicza.

KRÓTKO

Trzech Polaków w III etapie 
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– Sierżant Sitek zginął w wy-
niku bestialskiej i celowej na-
paści, nie z powodu błędów 
w procedurach czy szarpaniny 
– napisał minister obrony naro-
dowej Władysław Kosiniak-Ka-
mysz, odnosząc się do słów po-
sła KO Franciszka Sterczew-
skiego. Szef MON ocenił wypo-
wiedź Sterczewskiego jako nie-
dopuszczalną. Sterczewski po-
wiedział w niedzielę w Polsat 
News, że na granicy polsko-
białoruskiej „żołnierz by nie 
zginął, gdyby były tam (...) pro-
cedury cywilne, prawne, a nie 
szarpaniny i konflikty”. Wcze-

śniej Biuro Bezpieczeństwa Na-
rodowego określiło wypo-
wiedź Sterczewskiego jako 
„skandaliczną, nie do przyjęcia 
i kłamliwą”. 28 maja 2024 r. 
sierż. Mateusz Sitek został ra-
niony nożem podczas pełnie-
nia służby na odcinku granicy 
polsko-białoruskiej w okoli-
cach Dubicz Cerkiewnych (woj. 
podlaskie). 21-latek najpierw 
trafił do szpitala w Hajnówce, 
potem został przetransporto-
wany do Wojskowego Insty-
tutu Medycznego w Warsza-
wie, gdzie zmarł 6 czerwca 
2024 r.  oprac. WS|PAP

MON i BBN krytykują słowa posła

BYDGOSZCZ

Na trzy miesiące areszto-
wany został 57-latek z okolic 
Bydgoszczy, który usłyszał 
zarzut prezentowania za po-
średnictwem portalu spo-
łecznościowego treści por-
nograficznych z udziałem 
małoletnich oraz z wykorzy-
staniem zwierząt. Mężczy-
zna miał się kontaktować 
z 11-latkami z Ukrainy. Ro-
dzice dziewczynek zgłosili 

to policji. W trakcie przeszu-
kania miejsca zamieszkania 
i pracy 57-latka policjanci za-
bezpieczyli sprzęty i no-
śniki, na których mogły 
znajdować się zakazane tre-
ści. Do policyjnych specjali-
stów trafiło m.in. siedem te-
lefonów komórkowych, trzy 
laptopy oraz dziesięć nośni-
ków pamięci.  
oprac. WS|PAP

Pokazywał dzieciom pornografię

Nie możemy się łudzić, że ewentualny 
rosyjski atak nastąpi dopiero w 2029 roku. 
Już dziś sytuacja jest zapalna
Martin Jaeger, szef niemieckiej Federalnej Służby Wywiadowczej

– Przekazanie Ukrainie rakiet manewrujących dalekiego za-
sięgu Tomahawk może się skończyć źle dla wszystkich, 
a zwłaszcza dla prezydenta USA Donalda Trumpa – oświad-
czył wiceprzewodniczący Rady Bezpieczeństwa Rosji i były 
prezydent tego kraju Dmitrij Miedwiediew. Odniósł się 
w ten sposób do sprawy ewentualnej sprzedaży amerykań-
skich rakiet Ukrainie, o co zabiegają władze w Kijowie. 

MOSKWA

eprasa.pl 9af2ffb168
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- To nie tylko koniec wojny, to 
koniec ery terroru i śmierci, 
a początek ery wiary i Boga. To 
początek harmonii między Izra-
elem i wszystkimi narodami 
tego regionu, który niedługo 
stanie się wspaniały. To histo-
ryczny początek nowego Bli-
skiego Wschodu - oświadczył 
Trump. 

Przemówienie przed izrael-
skim parlamentem zostało 
na krótko przerwane. Ochrona 
wyprowadziła dwóch deputo-
wanych lewicowego sojuszu 
Hadasz-Taal, Ajmana Odeha 
i Ofera Kasifa, którzy trzymali 
kartki z hasłami wzywającymi 
Trumpa do uznania państwa 
palestyńskiego - relacjonował 
portal Times of Israel. 

Hamas przekazał w ponie-
działek Czerwonemu Krzyżowi 
wszystkich żyjących zakładni-
ków uprowadzonych do Strefy 
Gazy 7 października 2023 r. 

Ich zwolnienie jest częścią 
obowiązującej od piątku pierw-
szej fazy rozejmu w Strefie 
Gazy. Hamas ma też wydać 
ciała 28 zabitych porwanych.  

W zamian Izrael zobowiązał 
się uwolnić 250 Palestyńczyków 

skazanych na dożywotnie po-
zbawienie wolności i ponad 
1700 mieszkańców Strefy Gazy 
zatrzymanych po wybuchu 
wojny dwa lata temu. Po po-
twierdzeniu przez izraelską ar-
mię uwolnienia zakładników 
dziesiątki autobusów Czerwo-
nego Krzyża z więzionymi Pale-
styńczykami wjechały w ponie-
działek na Zachodni Brzeg Jor-
danu i do Strefy Gazy. 

Kanclerz Niemiec Friedrich 
Merz ocenił, że jest to „mo-
ment, w którym może rozpo-
cząć się proces leczenia ran 
i który stanowi krok na drodze 
do pokoju” w regionie.  

Przewodniczący Rady Euro-
pejskiej Antonio Costa określił 
zwolnienie zakładników jako 
„ważny krok na drodze do po-
koju”. Według prezydenta 
Francji Emmanuela Macrona 
„pokój staje się możliwy dla 
Izraela, dla Gazy i dla całego re-
gionu”. 

Szefowa Komisji Europej-
skiej Ursula von der Leyen pod-
kreśliła, że UE zapewni fundu-
sze na odbudowę Strefy Gazy, 
a stojąca na czele unijnej dyplo-
macji Kaja Kallas zapowiedziała 
wznowienie misji monitorowa-
nia przejścia granicznego mię-
dzy Strefą Gazy a Egiptem. 

Po wizycie w Izraelu Trump 
udał się do Szarm el-Szejk, 
gdzie   przywódcy USA, Egiptu, 
Kataru i Turcji mieli poprzeć 
ogólne zarysy planu pokojo-
wego Trumpa dla Strefy Gazy 
jako gwaranci tego porozumie-
nia. 
PAP

oprac. Karolina Wrońska
Jerozolima

Prezydent USA Donald 
Trump, przemawiając w po-
niedziałek przed izraelskim 
parlamentem, Knesetem, po-
wiedział, że na Bliskim 
Wschodzie po dwóch latach 
wojen zapanował pokój. 

Triumf Trumpa w Knesecie.  
Kolejna nadzieja na pokój 

„Dzieciom w takich warunkach 
jest naprawdę bardzo ciężko. Nie 
mają prawa mówić po ukraiń-
sku, a tym bardziej uczyć się ję-
zyka ukraińskiego i literatury. 
Wiedzą, że za to mogą zostać 
ukarane same lub ucierpią ich ro-
dzice. Często za takie nieposłu-
szeństwo dzieci są bite, izolo-
wane, przymusowo podaje się 
im środki psychotropowe – 
znam osobiście takie przypadki. 
I niestety to tylko część tego, co 
się dzieje. I to jest coś, o czym nie 
mamy prawa milczeć” – powie-

działa Daria Herasymczuk w wy-
wiadzie dla agencji Interfax-
Ukraina. 

Jednocześnie zaznaczyła, że 
dzieci na okupowanych tere-
nach nie mają komu poskarżyć 
się na łamanie swych praw przez 
Rosjan. 

„Jeśli dorośli przynajmniej 
czasami znajdują jakąś możli-
wość poinformowania, na przy-
kład na portalu »Dzieci wojny«, 
że posiadają informacje o jakimś 
przestępstwie wobec ukraiń-
skiego dziecka, to dzieci najczę-
ściej nie znajdują takiego spo-
sobu komunikacji” – wyjaśniła 
rzeczniczka. 

Herasymczuk podkreśliła 
jednak, że jeśli dziecko ma do-
stęp do internetu, może wejść 
na portal „Dzieci wojny” i opo-
wiedzieć o tym, co się z nim 
stało. Dzięki temu można dowie-
dzieć się o takich przypadkach 
i pomóc. 

W czwartek szef biura prezy-
denta Ukrainy Andrij Jermak po-
informował, że 23 ukraińskich 
dzieci i nastolatków zostało ura-
towanych z okupowanych przez 
Rosję obszarów Ukrainy i prze-
wiezionych na terenach znajdu-
jących się pod kontrolą Kijowa. 

W piątek pierwsza dama USA 
Melania Trump ogłosiła, że 
dzięki współpracy z Rosją, w od-
powiedzi na jej list dotyczący 
wywiezionych do Rosji ukraiń-
skich dzieci, w ciągu ostatniej 
doby ośmioro dzieci powróciło 
do rodzin.  

List pierwszej damy USA 
do Putina na temat ukraińskich 
dzieci został przekazany rosyj-
skiemu przywódcy podczas 
szczytu prezydentów USA i Ro-
sji na Alasce.  

Władze Ukrainy informo-
wały, że Rosjanie nielegalnie 
deportowali lub przymusowo 
przesiedlili do Rosji i Białorusi 
ponad 19,5 tys. dzieci wbrew 
konwencjom genewskim. Fi-
nansowane przez władze bada-
nia wskazywały, że liczba de-
portowanych dzieci może być 
bliższa 35 tys. – podała agencja 
Reutera.  
PAP

oprac. Anna Nagel
Kijów

– Ukraińskie dzieci na oku-
powanych przez Rosję tere-
nach nie mogą uczyć się 
w ramach ukraińskiego sys-
temu edukacji – poinformo-
wała ukraińska rzeczniczka 
praw dziecka. 

Środki psychotropowe za nieposłuszeństwo.  
Takie są rosyjskie kary dla dzieci na Ukrainie 

Amerykański prezydent podziękował za współpracę premierowi Izraela Benjaminowi 
Netanjahu, zaznaczając, że „nie jest on najłatwiejszym człowiekiem we współpracy”
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Rosja deportowała lub 
przesiedliła 19,5 tys. dzieci
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Hamas przekazał Czer-
wonemu Krzyżowi 
wszystkich żyjących za-
kładników uprowadzo-
nych do Strefy Gazy  
7 października 2023 r. 

W dwudniowym spotkaniu, or-
ganizowanym pod auspicjami 
agendy ONZ Kobiety, biorą 
udział przywódcy m.in. Islandii, 
Sri Lanki i Ghany. 

Chiński przywódca Xi Jinping 
podkreślił, że kraje muszą „po-
szerzyć kanały udziału kobiet 
w polityce i podejmowaniu de-
cyzji oraz promować szerokie 
uczestnictwo kobiet w zarządza-
niu krajowym i społecznym”. 
Jak dodał, pokój i stabilność są 

warunkiem wstępnym dla 
wszechstronnego rozwoju ko-
biet. 

Apel chińskiego przywódcy 
stoi w kontraście z obecną sytu-
acją w Chinach. Po raz pierwszy 
od 20 lat w 24-osobowym Biurze 
Politycznym Komunistycznej 
Partii Chin  nie zasiada ani jedna 
kobieta, kobiet nie ma też w Sta-
łym Komitecie Biura. Obecnie 
tylko dwoma z ponad 20 mini-
sterstw kierują kobiety. Z kolei 
w Ogólnochińskim Zgromadze-
niu Przedstawicieli Ludowych, 
najwyższym organie władzy 
ustawodawczej ChRL, stanowią 
ok. 27 proc. z 3 tys. członków. 

W 2023 roku Organizacja Na-
rodów Zjednoczonych wyraziła 
zaniepokojenie tym faktem, re-
komendując władzom w Pekinie 
wprowadzenie ustawowych 
kwot. PAP

oprac. Anna Nagel
Pekin

Apel wystosowany na otwar-
ciu globalnego szczytu lide-
rów w Pekinie jest sprzeczny 
z obecną sytuacją w kraju, 
gdzie udział kobiet w najwyż-
szych organach partyjnych 
i rządowych jest znikomy.

Przywódca Chin apeluje 
o większy udział kobiet 
w polityce. Zacznie u siebie?

W wywiadzie opublikowanym 
na łamach argentyńskiego 
dziennika „La Nacion” Maria 
Corina Machado, liderka we-
nezuelskiej opozycji demokra-
tycznej oświadczyła, że „dni 
Nicolasa Maduro, jako absolut-
nie izolowanego od społeczeń-
stwa prezydenta Wenezueli, są 
policzone”.  

Machado podkreśliła, że 
od czasu wyborów z 28 lipca 
2024 roku, uważanych przez 
demokratyczną opozycję 
za sfałszowane, w Wenezueli 

„rozpoczął się proces nieod-
wracalnej izolacji i upadku 
rządu Nicolasa Maduro”. 

Maria Corina Machado, 
zmuszona przez reżim prezy-
denta Maduro do działania 
w podziemiu, wyraziła uzna-
nie dla „zdecydowanej po-
stawy prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Donalda 
Trumpa wobec karteli narko-
tykowych.  

Nawiązała przy tym 
do działań amerykańskiej ma-
rynarki wojennej na Morzu 
Karaibskim przeciwko stat-
kom handlarzy narkotyków. 
„Zdecydowane działania pre-
zydenta Donalda Trumpa 
i rządu USA, zmierzające (na 
Morzu Karaibskim) do rozbicia 
karteli narkotykowych, całko-
wicie zmieniły dynamikę wy-
darzeń” – stwierdziła przy-
wódczyni wenezuelskiej opo-
zycji. PAP

oprac. Karolina Wrońska
Caracas

Laureatka tegorocznej Po-
kojowej Nagrody Nobla Ma-
ria Corina Machado oświad-
czyła, że jej wyróżnienie bę-
dzie dla Wenezuelczyków 
zachętą do kontynuowania 
walki o demokrację.

Noblistka zapowiada koniec 
reżimu Nicolasa Maduro

Według analityków, w czasie dekady rządów Xi liczba 
kobiet na wyższych posadach w polityce i rządzie spadła
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Nie będzie łatwo. Jest duży 
opór gmin turystycznych 
przed zmianami - mówi Iwona 
Hartwich (KO), posłanka z To-
runia. Taką refleksję ma 
po pierwszych kontaktach 
z władzami samorządowymi 
gmin, do których pod koniec 
sierpnia wystosowała  list 
otwarty. Otwarte w pewnym 
stopniu są te władze, które za-
prosiły na rozmowy.  
Oporu można się spodziewać 
tam, gdzie jest brak reakcji albo 
pojawia się odpowiedź: „Nie da 
się tak od  razu”. 

Hartwich w swoim liście ad-
resowanym do wszystkim 
gmin turystycznych w Polsce 
zaapelowała o trzy podsta-
wowe sprawy. Po pierwsze, 
o zapewnienie w każdej miej-
scowości nadmorskiej i w każ-
dym dużym kurorcie tury-
stycznym co najmniej jednego 
w pełni dostępnego wejścia 
do wody osobie poruszającej 
się na wózku inwalidzkim. 

Po drugie, o uwzględnienie 
potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami w planach zagospo-
darowania przestrzennego i in-
westycjach turystycznych. 
Trzecim postulatem natomiast 
jest wykorzystanie opłat klima-
tycznych oraz funduszy unij-
nych na likwidację barier archi-
tektonicznych w miejscach wy-
poczynku. 

- Zapewnienie dostępu 
do plaży czy kąpieliska osobom 
z niepełnosprawnościami nie 
jest łaską. To obowiązek wobec 
obywateli - podsumowała po-
słanka z Torunia. I po apelu ru-
szyła do pracy - na spotkania 
z poszczególnymi samorzą-
dami. Była już w kilku miej-
scach nad morzem, planuje ko-
lejne spotkania.  

Nie byłoby apelu posłanki 
i rozpoczętej kampanii, gdyby 
nie liczne sygnały, które dosta-
wała przez całe wakacje. 
Zresztą, kolejne już takie. Sama 
jest matką niepełnosprawnego 
Jakuba, poruszającego się 
na wózku. Od lat walczy o po-
prawę sytuacji osób z niepełno-
sprawnościami i ich opieku-
nów. Wie, na co się teraz po-

rywa, ale jeśli nie dziś, to 
kiedy?! 

A tymczasem niepełno-
sprawni i ich opiekunowie ślą 
kolejne zgłoszenia i skargi. Wy-
łania się z nich obraz kraju, 
w którym traktowani są jak 
obywatele drugiej kategorii. 
„Może dlatego, że za mało się 
na nas zarabia” - konstatują 
smutno niektórzy. 

„Jestem w sanatorium 
w Kołobrzegu. Spacer 
nad morzem 
niemożliwy” 
Wrzesień. „Jestem w sana-

torium w Kołobrzegu. Niestety, 
spacery nad samym morzem 
niemożliwe. Nie ma jak wóz-
kiem zjechać” - daje znać po-
słance Aneta. 

W mediach społecznościo-
wych reakcja natychmiastowa. 
„Byłam, potwierdzam” - pisze 
Romana. „To prawda” - pisze 
Darek. „Dobrze, że ktoś się za to 
wziął. Niedostosowane bywają 
nawet te ośrodki, które teore-
tycznie mają podpisane umowy 
z PFRON-em i biorą grubą kasę 
za turnus. A tymczasem nie 
mają dostosowań, a rehabilita-
cja w nich nie spełnia żadnych 
norm. To są wyjazdy wakacyjne 
za kasę PFRON-u. Wszyscy 
o tym wiedzą, a nikt głośno nie 
mówi” - dorzuca Agata. 

Lipiec i sierpień. „Ja z synem 
(niepełnosprawnym) byłam 

w Dźwirzynie. Tam również nie 
ma zejścia dla niepełnospraw-
nych. Owszem, jest takiego 
tylko kawałek. Ale co dalej? By-
łam w tej sprawie w miejsco-
wym urzędzie. Pani sobie zapi-
sała ten problem i kazała mi 
jeszcze pisać do Kołobrzegu, bo 
oni tam podlegają” - relacjonuje 
pani Ewa. 

- Świnoujście, Między-
zdroje, Mrzeżyno, Dźwirzyno, 
Kołobrzeg, Stegna, Jantar, Kąty 
Rybackie, Sztutowo, Sopot, 
Gdynia... Z tych nadmorskich 
miejscowości tylko Gdynia ma 
plażę naprawdę dostosowaną 
dla potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami: z kompleksem 
zjazdów aż do samego morza, 
toaletami i przebieralniami 
przy samej plaży. Pozostałe 
miejscowości, nawet jeśli coś 
mają, to są to pseudozjazdy 
o długości 2-3 metrów. W naj-
lepszym razie, jak w Świnouj-
ściu, jest kilka zjazdów, nawet 
z platformami, ale do połowy 
plaży. Największym rozczaro-
waniem był dla mnie Koło-
brzeg, który mieni się najwięk-
szym uzdrowiskiem w Polsce. 
Jest wprost naszpikowany ba-
rierami” - to opinia innej matki 
osoby niepełnosprawnej. 

„Jest to ogromny problem 
nad polskim morzem. Przykła-
dem jest Rewal. W kwietniu 
2025 roku oddano tam nowe, 
wygodne zejście z 57 schodami. 

Ale niedostępne dla osób nie-
pełnosprawnych” - opisuje 
pani Anna. 

Nie chodzi tylko 
o morze. I nie tylko 
o osoby na wózkach... 
W przywoływanym Trój-

mieście nie tylko dostęp 
do morza jest problemem. Wy-
kluczeni w tym turystycznym 
mieście czują się ludzie z róż-
nymi typami niepełnospraw-
ności i w różnych jego rejo-
nach. 

„W przypadku Trójmiasta 
jest jeszcze jeden aspekt do-
stępności dla niepełnospraw-
nych: perony SKM. Mam niewi-
dzącą, dorosłą córkę i całe 
szczęście, że mój mąż ma jesz-
cze siłę wziąć ją pod ramiona 
i przesadzić przez tę przepaść, 
która zieje między wagonem 
a peronem - doświadczyliśmy 
tego w Sopocie i Gdyni. W no-
wych pociągach też nie ma 
lekko - wyjście jest o jakieś 20-
30 cm niżej niż peron i do tego 
ta przerwa między stopniem 
a krawędzią peronu. Być może 
mieszkańcy Trójmiasta już się 
z tym pogodzili, ale dla przy-
jezdnych to szok. Jak radzą so-
bie seniorzy czy osoby z ograni-
czeniem ruchowym? Nie mam 
pojęcia” - opisuje matka z Ku-
jawsko-Pomorskiego. 

A przecież wakacje to nie 
tylko morze, ale i jeziora, uzdro-

wiska, góry, turystyka miejska. 
I tutaj lista barier i najzwyklej-
szych upokorzeń jest długa. Po-
cząwszy od banalnych dla ko-
goś zdrowego spraw typu do-
stęp do WC. 

„Mój mąż ma urostomię. Po-
jechaliśmy do Torunia pocią-
giem i wysiedliśmy na dworcu 
Toruń Miasto. Tak nam ra-
dzono, bo najbliżej starówki. 
Jest w remoncie. Toalety przy-
zwoitej brak, tylko jakaś budka. 
Chcieliśmy dojść do starówki, 
ale mąż nie wytrzymał. Wore-
czek opróżniał w krzakach” - 
wspomina letnią wycieczkę Be-
ata. 

Jakie będą kolejne 
wakacje?  
„Są deklaracje” 
Historie, relacje, sygnały 

można by mnożyć. Niedostęp-
ność turystyczna w Polsce to 
skutek długich lat zaniedbań. 
Niestety, także ostatnich, kiedy 
to wiele gmin korzystało z unij-
nych dotacji na rozwój swojej 
bazy, atrakcji etc. Już na etapie 
projektowania nowych inwe-
stycji czy modernizacji starych 
„zapominano” o realnym ich 
dostosowaniu do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami. Re-
alnych, bo jakieś podstawowe 
wymogi jednak się spełnia. 

Pierwsze z cyklu spotkań 
z samorządami gmin turystycz-
nych posłanka Iwona Hartwich 

odbyła z przedstawicielami 
Gdańska i Sopotu. Nie była 
na nim sama. Towarzyszyła jej 
posłanka Henryka Krzywonos 
oraz dwie matki niepełno-
sprawnych dzieci: Marzena Sta-
newicz i Maja Iwińska. Jakie re-
fleksje na gorąco?  

- Cóż, w Sopocie mamy 
kładkę do morza jedyną taką 
całej Polsce. Pod względem do-
stępności dla osób z niepełno-
sprawnością i komfortu może 
być wzorem dla każdej miejsco-
wości. I tyle. Ze strony Gdańska 
plan jest taki, aby powstała cho-
ciaż jedna tego typu także 
u nich. Będzie kolejne spotka-
nie w tej sprawie, po sprawdze-
niu możliwości. Pani prezydent 
Gdańska ma być ze mną w kon-
takcie - przekazuje posłanka. 

Generalnie, oporne 
na zmiany gminy turystyczne 
czy uzdrowiskowe lubią mó-
wić: postulaty słuszne, ale skąd 
wziąć na to pieniądze?  Tutaj 
odpowiedź posłanki jest jednak 
natychmiastowa. Po pierwsze, 
niektóre rozwiązania są proste 
i niedrogie. Po drugie, gminy 
pobierają opłaty klimatyczne. 
Po trzecie zaś - są beneficjen-
tami dotacji z Brukseli także 
na rozwój turystyki.  

- I przynajmniej część tych 
środków powinna być przezna-
czana na likwidację barier - 
podkreśla konsekwentnie 
Iwona Hartwich. ą

Posłanka Iwona Hartwich z Torunia (KO), mama niepełnosprawnego Jakuba 
i aktywna działaczka na rzecz poprawy sytuacji osób niepełnosprawnych i ich 
opiekunów, wystosowała list otwarty do władz wszystkich gmin turystycznych 
w Polsce. Podjęła walkę o dostępność infrastruktury dla niepełnosprawnych  
- zaczęła cykl spotkań
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Iwona Hartwich z synem
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Małgorzata Oberlan

Brak zjazdu nad morze czy 
jezioro, niedostępne toalety, 
nieczynne windy i podno-
śniki, za wysokie krawężni-
ki - to tylko początek długiej 
listy barier. Osoby niepełno-
sprawne wciąż są w Polsce 
turystami drugiej kategorii. 
Czy kampania podjęta przez 
posłankę Iwonę Hartwich to 
zmieni? Czy następne waka-
cje będą lepsze?

O godność na wakacjach.  
Niepełnosprawni jak turyści drugiej kategorii 
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Sieci hurtowe mają 
mniej klientów - widać 
to doskonale 
na przykładzie Makro 

Strefa Biznesu: Sieć Makro 
Cash & Carry Polska za-
mknęła 4 hurtownie. We-
dług wcześniejszych zapo-
wiedzi spółki pracę może 
stracić w sumie nawet kilka-
set osób. Zwolnienia już ja-
kiś czas temu ogłosiły też 
inne znane sieci, np. Casto-
rama, Carrefour czy Grupa 
Eurocash. Co się dzieje 
na rynku, dlaczego duże 
sieci handlowe zwalniają? 
Alfred Bujara, przewodni-
czący Sekretariatu Krajo-
wego Handlu, Banków 
i Ubezpieczeń NSZZ „Solidar-
ność”: Według mnie sieci 
hurtowe mają dużo mniej 
klientów. Widać to doskonale 
na przykładzie Makro. W du-
żych sieciach hurtowych ku-
powali głównie mali przed-
siębiorcy, którzy teraz są tak 
„dojechani” wysokimi kosz-
tami prowadzenia działalno-
ści, że ograniczyli zakupy lub 
wręcz zamknęli działalność. 
Poza tym problem polegał 
też na tym, że oni w tych du-
żych sieciach kupowali bar-
dzo często po nieco wyż-
szych cenach, niż oferowały 
inne markety. Krótko mó-
wiąc, mamy tu system na-
czyń połączonych – z tego 

względu, że mali odbiorcy 
kupują mniej w sieciach hur-
towych, bo muszą ograni-
czać koszty, to te duże sieci 
muszą dziś przeprowadzić 
reorganizację, w tym zwol-
nienia. A jeśli chodzi np. 
o sieć hipermarketów Carre-
four, to tu główną przyczyną 
problemów jest to, że klien-
tów przejmują dyskonty. 
Z pewnością znaczenie ma 
też to, że dyskonty ponoszą 
niższe koszty utrzymania 
obiektu niż te największe 
sieci, które muszą utrzymy-
wać hale. Hipermarketom 
jest dziś bardzo trudno kon-
kurować z dyskontami. Ko-
lejnym problemem jest sys-
tem kaucyjny, który już obo-
wiązuje. Rozmawiam bardzo 
często z małymi przedsię-
biorcami z branży handlowej 
i oni mówią mi wprost, że 
polski handel, głównie ten 
mniejszy, zostanie dobity 
systemem kaucyjnym. 

Największymi ofiarami 
systemu kaucyjnego 
mogą być pracownicy, 
którzy będą mieli dużo 
więcej pracy 
w sklepach 

Dlaczego system kaucyjny 
uderzy w branżę handlową? 
Mały sklep musi dopłacić 
od 1,5 tys. do 2 tys. zł co mie-
siąc, żeby obsłużyć ten sys-
tem. Niektóre firmy już zapo-
wiedziały, że nie będą kupo-
wać czy wynajmować auto-
matów, ale będą przeprowa-
dzać segregację ręcznie. Oba-
wiam się, że największymi 
ofiarami tego systemu będą 
pracownicy, którzy będą mieli 
dużo więcej pracy. Zastana-
wiam się, czy jako organizacja 
związkowa nie podjąć jakichś 
działań. 

Jakich działań? Chodzi o to, 
żeby pracownicy dostawali 
dodatkowe pieniądze? 

Tak. Chodziłoby np. o wpro-
wadzenie regulacji, która 
przewidywałaby dodatkowe 
wynagrodzenie za dodatkową 
pracę związaną z obsługą sys-
temu kaucyjnego. Ale na razie 
przyglądamy się, jak ten sys-
tem jest wprowadzany i jak 
działa, zbieramy informacje 
na ten temat. Obawiam się 
jednak, że sytuacja może być 
bardzo trudna, bo generalnie 
pracodawcy tną koszty, w tym 
zatrudnienia i nie przyjmują 
nowych pracowników. Te 
osoby, które pracują w sie-
ciach handlowych, już teraz są 
obciążone pracą do granic 
możliwości, a obsługa sys-
temu kaucyjnego to dodat-
kowa robota, za którą nie do-
staną ani grosza. Za chwilę nie 
będzie nas miał kto obsłużyć 
w sklepie, bo ci pracownicy, 
którzy są, za chwilę będą tak 
przeciążeni, że będą rezygno-
wać z pracy. Już teraz w sie-
ciach widzimy, że na kilka do-

stępnych kas otwarta jest 
jedna i ustawia się do niej 
wielka kolejka. Kasy samoob-
sługowe niestety nie rozwią-
zały problemu braku pracow-
ników. 

W handlu brakuje teraz 
ok. 300 tys. 
pracowników, 
zatrudnienie 
w miastach wspierają 
Ukraińcy 

Ilu pracowników brakuje 
w handlu? 
Szacujemy, że w handlu bra-
kuje teraz ok. 300 tys. pracow-
ników. Gdyby nie osoby 
z Ukrainy, to przyznam, że nie 
wiem, kto by pracował w skle-
pach w miastach. Praca w sieci 
sklepów spożywczych jest 
mało płatna i bardzo ciężka 
pod względem fizycznym. De-
cydują się na nią te osoby, 
które już nie mają innej opcji. 
Z tego względu, że w miastach 

jest więcej możliwości zatrud-
niania za lepsze pieniądze, 
pracę w sieciach handlowych 
przyjmują tam bardzo często 
właśnie obcokrajowcy. 

Czy to oznacza, że osoby, 
które dziś tracą pracę w du-
żych sieciach handlowych, 
bez problemu ją znajdą? 
Według mnie, nie jest aż tak ró-
żowo. Musimy spojrzeć dużo 
szerzej na gospodarkę – wiele 
firm z różnych innych sekto-
rów zwalnia. Problemy ma 
branża motoryzacyjna czy me-
talowa, wszystkie branże ener-
gochłonne mają kłopoty. Jeśli 
na rynku pojawi się więcej bez-
robotnych, to oni w pierwszej 
kolejności będą się decydować 
na pracę najmniej płatną i naj-
szybciej dostępną, czyli wła-
śnie w handlu. 

Sieciom handlowym 
zależy na tym, aby 
w grudniu pracownicy 
nie korzystali 
z uprawnień 
urlopowych i byli 
w pełni dyspozycyjni 

W tym roku po raz pierwszy 
Wigilia będzie wolna od han-
dlu, ale za to – zgodnie 
z ustawą – 3 niedziele 
przed Wigilią będą handlowe. 
Jednocześnie pracownicy 
handlu nie będą mogli praco-
wać w grudniu więcej niż 
w dwie niedziele. Czy te regu-
lacje da się pogodzić w prak-
tyce? 
Grudzień w handlu będzie 
bardzo ciekawy. Mam niestety 
duże obawy, że będzie trudno 
pogodzić te regulacje. Docho-
dzą do nas informacje, że sieci 
handlowe wydają dyspozycje 
pracownikom, żeby już teraz 
wybierali urlopy lub nawet, co 
jest absurdalne, brali opiekę 
na dzieci. Sieciom zależy 
na tym, aby w grudniu pra-
cownicy nie korzystali z tych 
uprawnień i byli w pełni dys-
pozycyjni. Na tym tle może 
dochodzić do różnych przy-
krych sytuacji i nadużyć. Prze-
pisy, które w swoim założeniu 
miały pomóc pracownikom 
handlu, paradoksalnie mogą 
im zaszkodzić. ą

System kaucyjny może dobić branżę. 
Najbardziej ucierpią pracownicy

„Rozmawiam bardzo często z małymi przedsiębiorcami z branży handlowej i oni mówią mi wprost, że polski 
handel, głównie ten mniejszy, zostanie dobity systemem kaucyjnym” – mówi Alfred Bujara, szef handlowej 
„Solidarnosci” (na zdjęciu)
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Dochodzą do nas informa-
cje, że sieci handlowe wy-
dają dyspozycje pracowni-
kom, żeby już teraz wybie-
rali urlopy lub nawet, co 
jest absurdalne, brali opie-
kę na dzieci. Sieciom zależy 
na tym, aby w grudniu pra-
cownicy nie korzystali 
z tych uprawnień i byli 
w pełni dyspozycyjni. Pro-
blemem jest też system ka-
ucyjny, który może dobić 
branżę handlową – mówi 
Alfred Bujara, przewodni-
czący Sekretariatu Krajo-
wego Handlu, Banków 
i Ubezpieczeń NSZZ „Soli-
darność”.
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Strefa Biznesu: Co słychać 
w Pesie? Nad czym firma teraz 
pracuje? Podobno polscy pro-
ducenci pojazdów szynowych 
mają ręce pełne roboty. 
Robert Tafiłowski: Zamówień 
w Pesie mamy w tej chwili rze-
czywiście sporo, podobnie jak 
nasi krajowi i zagraniczni kon-
kurenci. Łączna wartość podpi-
sanych kontraktów do realizacji 
przekroczyła już 12 mld zł. 
W tym świetle decyzje o zwięk-
szeniu mocy produkcyjnych 
w Bydgoszczy były jak najbar-
dziej uzasadnione. Cieszy nas, 
że jak dotąd rozbudowa mocy 
produkcyjnych przebiega ter-
minowo i zgodnie z budżetem, 
dając szansę na dwukrotny 
wzrost produkcji już w najbliż-
szych latach. 

Ważniejszy jest rynek polski 
czy rynek zagraniczny? 
W dzisiejszym portfelu Pesy 
obydwa rynki są tak samo 
ważne. Jako polski producent 
zawsze będziemy związani 
z rynkiem krajowym – prze-
woźnikami regionalnymi, In-
tercity oraz kolejami samorzą-
dowymi i polskimi miastami. 
W ostatnich latach Pesa potrze-
bowała wyraźnego zwiększe-
nia skali działalności. Wtedy 
w kraju było zdecydowanie 
mniej zamówień niż w chwili 
obecnej, a dynamiczne wyjście 
na rynki zewnętrzne dało szer-
szy rozmach naszej produkcji. 
W szczególności w Czechach 
i Rumunii pojawiły się duże za-
mówienia, długie serie, które 
przyspieszyły wdrożenie no-
wych platform. Dzisiaj Pesa nie 
jest już firmą butikową, która 
uruchamia nowe projekty 
wdrożeniowe dla kilku czy kil-
kunastu sztuk. Wprowadzając 
na rynek nowe platformy po-
stawiliśmy na nowoczesne 
technologie, w szczególności 
na technologie laserowego cię-
cia i spawania, co pozwoliło 
nam zbudować nadwozie sko-

rupowe i ustandaryzować pro-
cesy. Nie bez znaczenia dla 
mnie, jako finansisty, pozostaje 
też aspekt finansowy. Rynki za-
graniczne, poza skalą, dają nam 
też możliwość bardziej świado-
mego zarządzania ryzykiem 
kursowym poprzez bilansowa-
nie wpływów i wydatków wa-
lutowych w długim okresie. 

Seryjna produkcja w Pesie to 
ile sztuk? 
Interesują nas długie serie, 
rzędu 50-100 pojazdów, bo po-
zwala to uzyskać pełne efek-
tywności z technologii, które 
wdrożyliśmy w ostatnich la-
tach. Oczywiście tam, gdzie za-
kres zmian w projekcie jest ak-
ceptowalny, a platforma jest już 
dobrze znana nam i klientowi 
przystępujemy również 
do mniejszych przetargów. 

A na rodzimym rynku, kto jest 
największym klientem? 
W Polsce bardzo intensywnie 
pracujemy z kolejami samorzą-
dowymi. Cały czas utrzymu-
jemy dobre relacje z PKP Inter-
city. W segmencie kolejowym 
pozyskaliśmy i realizujemy za-
mówienia dla takich klientów 
jak: Koleje Dolnośląskie, Koleje 
Wielkopolskie, Łódzka Kolej 
Aglomeracyjna, Koleje Mazo-
wieckie. To są najwięksi klienci, 
dla których w tej chwili pracu-
jemy z ciężkim taborem szyno-
wym. Oczywiście nie zapomi-
namy też o naszych pięknych 
miastach, które zamawiają 
w Pesie tramwaje: Kraków, 
Chorzów, Wrocław, Toruń. Cały 
czas intensywnie pracujemy 
z tymi klientami. W najbliż-
szych latach właśnie do tych 
miast dostarczymy duże floty 
pojazdów. 

W obydwu segmentach, kole-
jowym i tramwajowym widzi-
cie znaczący wzrost zamó-
wień? 
Po nieco gorszym okresie 
na rynku, pomiędzy 2020 
a 2023 rokiem, obecnie widać 
wyraźnie, że kolej w Polsce 
i w Europie mocno przyspie-
szyła. Wskaźniki wzrostu w naj-
bliższych latach utrzymają się 
na poziomie 5-6 proc. Dotyczy 
to zarówno taboru, jak i infra-
struktury. Nie chodzi tu jednak 
wyłącznie o wskaźniki. Pojazdy 
Pesy wygrywają na rynku desi-
gnem i światowym poziomem 
techniki. Intensywnie pracu-
jemy również nad rozwojem 
i adaptacją napędów wodoro-
wych, które już za chwilę trafią 
do pojazdów pasażerskich. 

Co to znaczy „za chwilę”? Kto 
chce kupić pojazd z napędem 
wodorowym? 
Nie jest tajemnicą, że pracu-
jemy obecnie nad koncepcją 

pojazdu pasażerskiego o napę-
dzie wodorowym dla Dolnego 
Śląska. Ten zeroemisyjny pro-
jekt wspiera również Naro-
dowy Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej. 

Czym generalnie wyróżniają 
się lokomotywy Pesy? Na czym 
opieracie czy będziecie opierali 
przewagi konkurencyjne? 
Lokomotywa Gama 3.0, którą 
prezentowaliśmy na Międzyna-
rodowych Targach Kolejowych 
TRAKO 2025, jest docelową lo-
komotywą, którą aktualnie ofe-
rujemy. Na podstawie doświad-
czeń eksploatacyjnych, które 
zebraliśmy w pierwszym okre-
sie użytkowania lokomotyw 
Gama, poprawiliśmy funkcjo-
nalność i walory eksploata-
cyjne tego pojazdu. Segment 
lokomotyw w Pesie ma już kil-
kanaście lat i cieszą się one du-
żym zainteresowaniem. 
Oprócz tego, że jest to lokomo-
tywa trakcyjna, zasilana napię-
ciem elektrycznym, posiada też 
wbudowany moduł spalinowy, 
który pozwala operować na od-
cinkach, gdzie nie ma trakcji 
lub na końcówkach tras 
i na bocznicach. Operator nie 
jest zmuszany do sprzęgania ze 
składem dodatkowej lokomo-
tywy manewrowej, może wy-
konać wszystkie operacje jedną 
lokomotywą. Nasze Gamy 3.0 
zdecydowanie wyróżnia wielo-
systemowość i umiejętność łą-
czenia różnych napędów, z wo-
dorowym włącznie. 

W Pesie sporo się dzieje. Poza 
tym, że jest dużo pracy, rozbu-
dowujecie zakład. 
Powstają bardzo ciekawe nowe 
obiekty na terenie Pesy. Na-
szym celem jest podwojenie 
mocy produkcyjnych w tym 
i w następnym roku. Mamy też 
świadomość, że budujemy 
nową jakość nie tylko w rozu-
mieniu produktowym, ale rów-
nież organizacyjnym, produk-
cyjnym. Rozbudowa zakładu 
w Bydgoszczy jest też połą-
czona z szeregiem zmian tech-
nologicznych, których wdroże-

nie rozpoczęliśmy już kilka lat 
temu. Od 2020 roku zmienili-
śmy definicję naszych rynków 
geograficznych, technologie 
i platformy produktowe, usta-
bilizowaliśmy procesy finan-
sowe. Powstał również bardzo 
ciekawy plan inwestycyjny, 
który wdrożyliśmy przy wspar-
ciu naszego inwestora. 

Co to za inwestor i na czym po-
legało to silne wsparcie? Spro-
wadzało się głównie do dofi-
nansowania działalności? 
Właścicielem Pesy od 7 lat po-
zostaje Polski Fundusz Roz-
woju. Środki, które PFR zain-
westował w Pesę, miały cel in-
westycyjno-rozwojowy. Nigdy 
nie były to bezzwrotne subsy-
dia, nawet w okresie pandemii. 
Jak widać, z perspektywy czasu 
inwestycja w Pesę okazała się 
sensowna. Restrukturyzacja 
operacyjna zakończyła się suk-
cesem, a firma przeszła do fazy 
stabilnego rozwoju. 

Wracając do rozbudowy za-
kładu. Na jakim etapie jeste-
ście? 
Zakończyliśmy właśnie bu-
dowę hali konstrukcyjnej, która 
powstała w bardzo krótkim 
czasie – od stycznia do maja 
w zasadzie zamknęliśmy stan 
surowy. W chwili obecnej hala 
została już uruchomiona i roz-
poczynamy w niej pierwsze 
operacje. Równolegle budu-
jemy dwie kolejne hale: halę 
cross-dock, która będzie stano-
wić istotny element łańcucha 
dostaw oraz połączoną z nią 
halę montażu pojazdów. 

Wspomniał pan o podniesieniu 
mocy produkcyjnych. Ono bę-
dzie wiązało się ze zwiększa-
niem zatrudnienia, czy bar-
dziej jednak z automatyzacją? 
Oczywiście będzie się to wią-
zało ze zwiększeniem zatrud-
nienia. Automatyzacja pozwala 
nam zwiększać moce produk-
cyjne szczególnie na etapie bu-
dowy konstrukcji, ale np. w fa-
zie montażu, podczas którego 
montuje się okna, podłogę, 

drzwi, elementy wnętrza po-
jazdu, napęd i pozostałe kom-
ponenty praca ludzka jest nie-
zbędna. Nasze zapotrzebowa-
nie na pracowników, przy dwu-
krotnym zwiększeniu produk-
cji, jest zdecydowanie większe 
niż chociażby 2 czy 3 lata temu. 
Tylko w tym roku planujemy 
zatrudnić około 400-500 osób. 
Mniej więcej połowę tego planu 
już zrealizowaliśmy. Realizu-
jemy to progresywnie, w odnie-
sieniu do tempa rozwoju inwe-
stycji i wzrostu produkcji. 

Nie macie problemów ze znale-
zieniem nowych pracowni-
ków? Ogólnie branża kolejowa 
trochę jednak narzeka na braki 
kadrowe. 
Rzeczywiście rekrutacja pra-
cowników zwłaszcza na dużą 
skalę i przy zmieniającym się 
profilu kompetencji nie jest ła-
twa, ale nasz dział HR radzi so-
bie na kilka sposobów. Rekrutu-
jemy, wdrażamy i szkolimy pra-
cowników na czas, adekwatnie 
do potrzeb. 

A jak duży udział finansowy 
mają w inwestycjach general-
nie środki przeznaczane na in-
nowacje, badania? 
Pesa w tym i w następnym roku 
wyda ponad 500 mln zł na in-
westycje rzeczowe tzn. na in-
westycje technologiczne i prace 
budowlano-montażowe. Rów-
nocześnie, jak już wspomina-
łem, wdrażamy nowe rozwią-
zania techniczne, nowe plat-
formy pojazdów. Przezna-
czamy więc coraz większe 
środki na innowacje, badania 
i rozwój. To w zasadzie proces 
ciągły. Zawsze są to jednak pro-
jekty z określonym założeniem 
zwrotu i rentowności. 

A teraz pytanie z trochę innej 
beczki. Czy Pesa odpowie 
na apel premiera Donalda Tu-
ska, który zaprosił polskich 
producentów do wzięcia 
udziału w przetargu na pociągi 
dużych prędkości? 
Pesa udowodniła już, że potrafi 
być wiarygodnym partnerem. 
Oczywiście wymaga to określo-
nej ramy technicznej i odpo-
wiedniego doświadczenia eks-
ploatacyjnego. Mamy świado-
mość, gdzie jest nasze miejsce, 
jakie są oczekiwania i jaka jest 
ścieżka dojścia. Wzrost prędko-
ści to warunek konieczny. Już 
dzisiaj realizujemy tego typu 
projekty. Może jeszcze nie 
w tych przedziałach prędkości, 
o których mówił pan premier 
i których wymaga współczesna 
kolej. 

Jaką maksymalną prędkość 
możecie obecnie zaoferować? 
W tej chwili w Pesie powstaje 
pierwszy pojazd, który poje-

dzie z prędkością 200 km/h. 
Naszym klientem jest w tym 
przypadku czeski RegioJet, 
który będzie eksploatował ten 
pojazd na trasie Praga-Brno. 

A wyższe prędkości? Kiedy 
będziecie na nie gotowi? Szef 
Rady Ministrów mówił o pręd-
kościach na poziomie 320-350 
km/h. Kiedy będziecie mogli 
sobie na nie pozwolić? 
Naturalną konsekwencją jest 
rozwinięcie platformy 200 
km/h do prędkości 230-250 
km/h. To jesteśmy w stanie 
zrealizować samodzielnie. Na-
tomiast osiągnięcie prędkości 
na poziomie 320-350 km/h, 
z jaką nikt jeszcze w Polsce nie 
jeździł, wymaga już innych 
technologii i nowej infrastruk-
tury. Jest to jak najbardziej 
możliwe, ale wymaga partner-
stwa. Na taki scenariusz też je-
steśmy gotowi. 

RegioJet to bardzo ciekawy 
przypadek. Czeski przewoź-
nik rozszerza działalność 
nad Wisłą i kupuje polską lo-
komotywę. Macie zamówie-
nie od konkurenta naszego 
narodowego przewoźnika. 
Jednocześnie PKP Intercity 
również daje Pesie zlecenia. 
Wspomniane szybkie składy, 
które produkujemy dla Regio-
Jet są dedykowane dla czeskiej 
trasy Praga-Brno. Podobnie jak 
pojazdy typu 655 dostarczone 
przez Pesę wożą pasażerów 
w rejonie Pragi. Rynek czeski, 
w porównaniu z rynkiem pol-
skim, znacznie wcześniej się 
zliberalizował. Operator naj-
pierw wygrywa tam obsługę 
trasy, a potem znajduje do-
stawcę pojazdów, jeżeli nie po-
siada takich pojazdów. 
Od wielu lat dostarczamy po-
jazdy zarówno dla PKP Inter-
city jak i RegioJet. To zupełnie 
normalna, konkurencyjna sy-
tuacja, a wszystkie zamówie-
nia wygrywamy w systemie 
zamówień publicznych. 

A gdyby RegioJet zamówił 
w Pesie tabor do obsługiwania 
przewozów w Polsce, to jak ro-
zumiem, jesteście otwarci 
na taką propozycję? 
Szanujemy wybory naszych 
klientów. Nie ograniczamy ich 
w żaden sposób. Pracujemy 
na otwartym rynku w transpa-
rentny sposób. Intensywnie 
rozwijamy relacje ze wszyst-
kimi klientami, którym odpo-
wiadają produkty Pesy i nasza 
specyfikacja techniczna. Jeste-
śmy firmą o zasięgu między-
narodowym. Polska, Europa 
Centralna, Południowa, 
a także Zachodnia to nasze na-
turalne rynki zbytu i na tych 
rynkach czujemy się najlepiej. 
ą

12 miliardów złotych i podwojenie produkcji. 
Boom w polskim przemyśle kolejowym trwa

Restrukturyzacja operacyjna Pesy zakończyła się 
sukcesem, a firma przeszła do fazy stabilnego 
rozwoju, przekonuje Robert Tafiłowski
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Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Powstają bardzo ciekawe 
nowe obiekty na terenie Pe-
sy. Naszym celem jest po-
dwojenie mocy produkcyj-
nych w tym i w następnym 
roku. Mamy też świado-
mość, że budujemy nową ja-
kość nie tylko w rozumieniu 
produktowym, ale również 
organizacyjnym, produkcyj-
nym. Rozbudowa zakładu 
w Bydgoszczy jest też połą-
czona z szeregiem zmian 
technologicznych, których 
wdrożenie rozpoczęliśmy 
już kilka lat temu, mówi 
Strefie Biznesu Robert Tafi-
łowski, wiceprezes Pesy ds. 
finansowych.
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Strefa Biznesu: Panie Mar-
szałku, co skłoniło Lewicę 
do ponownego podjęcia te-
matu ograniczeń sprzedaży 
alkoholu nocą? 
Włodzimierz Czarzasty: Le-
wica pracowała w rządzie 
nad regulacją dostępności al-
koholu. W resorcie zdrowia 
prace legislacyjne koordyno-
wał wiceminister Wojciech 
Konieczny. Prace nie zostały 
sfinalizowane. W tym czasie 
doszło do zamieszania na po-
siedzeniu Rady Warszawy. 
Działania radnych, którzy od-
rzucili projekt Lewicy wpro-
wadzający zakaz sprzedaży al-
koholu w okresie ciszy nocnej, 
wywołały sprzeciw spo-
łeczny. Dlatego Klub Lewicy 
złożył w Sejmie kompleksowe 
rozwiązania. Chcemy wpro-
wadzenia nie tylko zakazu 
nocnej sprzedaży alkoholu, 
ale również zakaz sprzedaży 
alkoholu na stacjach benzyno-
wych, czy całkowity zakaz re-
klamy alkoholu. Kolejne roz-
wiązanie to regulacja sprze-
daży alkoholu przez internet. 
Chcemy, aby zakup w interne-
cie był możliwy. Ale odbiór 
powinien odbywać się 
w punkcie stacjonarnym 
po okazaniu dowodu. Nie ak-
ceptujemy rzeczywistości, 
w której młodzież może za-
mówić sobie flaszkę do auto-
matu paczkowego. Przeraża 
mnie fakt, że w Polsce alkohol 
jest 10 razy łatwiej kupić niż 
leki. Liczba punktów sprze-
daży alkoholu wynosiła ponad 
119 tys., czyli na 1 punkt sprze-
daży przypada 303 mieszkań-
ców. Mamy jeden sklep z alko-
holem na 303 mieszkańców. 
Dla porównania na jedną ap-
tekę przypadało średnio 2,9 

tys. osób. To rzeczywistość po-
stawiona na głowie. 

W wielu badaniach i rapor-
tach wskazuje się, że nocna 
sprzedaż alkoholu sprzyja 
przemocy domowej, awantu-
rom ulicznym i wypadkom. 
Czy spodziewa się pan, że 
nowa ustawa szybko przełoży 
się na poprawę bezpieczeń-
stwa publicznego? 
Takie są doświadczenia 
w miastach, gdzie zdecydo-
wano się na takie rozwiąza-
nie. Dotyczy to na przykład 
Krakowa. Komunikaty policji 
są w tej sprawie jedno-
znaczne. Również stołeczna 
policja jednoznacznie wypo-
wiadała się na temat przewi-
dywanego pozytywnego 
wpływu ograniczenia nocnej 
sprzedaży alkoholu na bez-
pieczeństwo publiczne. Dzi-
siaj Szpitalne Oddziały Ratun-
kowe (SOR-y) są wypełnione 
osobami, które przesadziły 
z piciem. Utrudnia to dostęp 
do pomocy medycznej innym 
potrzebującym wsparcia. 
Skandalicznym aspektem 
problemu są ataki na ratowni-
ków medycznych przez osoby 
znajdujące się pod wpływem 
alkoholu. 

Dlaczego też chcecie zakazać 
reklamy alkoholu? 
Reklama alkoholu promuje 
pozytywny wizerunek picia 

wśród młodzieży. Analo-
giczne rozwiązania od dekad 
obowiązują na rynku wyro-
bów tytoniowych. Dzisiaj 
mało kto pamięta, że kiedyś 
reklamy papierosów były po-
wszechne. Zakaz reklamy al-
koholu to ważny element sku-
tecznej polityki antyalkoholo-
wej. Na takie rozwiązanie zde-
cydowały się na przykład Li-
twa i Norwegia. 

Czy może Pan podać przy-
kłady państw, które już wpro-
wadziły podobne ogranicze-
nia i jakie tam były efekty? 
Na rozwiązania podobne 
do naszych propozycji zdecy-
dowała się wspomniana już 
Litwa. Kilkanaście lat temu Li-
twini wypijali rocznie 15 litrów 
czystego alkoholu. Znacznie 
powyżej średniej europejskiej. 
Nasi sąsiedzi zdecydowali się 
na pakiet rozwiązań wprowa-
dzający między innymi zakaz 
sprzedaży alkoholu w określo-
nych godzinach i zakaz jego 
reklamy. Efekty są wymierne. 
Konsumpcja spadła o jedną 
trzecią. Według WHO i litew-
skiego Ministerstwa Zdrowia, 
śmiertelność z powodu cho-
rób i wypadków związanych 
z alkoholem zmniejszyła się 
o 20–25% w pierwszych latach 
po reformach. Policja odnoto-
wała spadek udziału nietrzeź-
wych kierowców w wypad-
kach. 

Krytycy twierdzą, że ograni-
czenia uderzą w małe sklepy. 
Co pan na to? 
Jedni uważają, że propono-
wane rozwiązania źle wpłyną 
na ich biznes. Inni przewidują 
wzrost obrotów. Mam na my-
śli branżę gastronomiczną. 
Lewicę interesuje jednak 
przede wszystkim zdrowie 
Polek i Polaków.  

W Warszawie radni KO naj-
pierw odrzucili projekt za-
kazu nocnej sprzedaży alko-
holu na terenie miasta, który 
poparło w konsultacjach spo-
łecznych 80 proc. warszawia-
ków. W zamian zapropono-
wali bardzo ograniczony pilo-
taż w Śródmieściu i na Pra-
dze-Północ. Czy w pana oce-
nie radni KO w Warszawie za-
wiedli mieszkańców? 
Kluczowe jest to, jak oceniają 
te działania sami mieszkańcy. 
Zdecydowanie negatywnie. 
Wielu wyborców Platformy 
przecierało w Warszawie oczy 
ze zdumienia. Wielu nie czuło 
się reprezentowanych przez 
radnych, na których przecież 
wcześniej głosowali. To jest 
poważny problem polityczny. 
Kiedy wyborca odkrywa, że 
jego przedstawiciele nie re-
prezentują jego poglądów, 
przeciwnie głosuje za rozwią-
zaniami, które są mu obce. Je-
stem przekonany, że posłowie 
PO w Sejmie będą otwarci 

na poparcie projektu ustawy 
Lewicy. Byłaby to jakaś forma 
rehabilitacji wobec wyborców. 

Radni KO twierdzą, że kiero-
wali się obawami o powstanie 
melin, gdzie alkohol będzie 
sprzedawany nielegalnie — 
czy uważa pan, że te obawy są 
uzasadnione? 
Mam wrażenie, że to wspo-
mnienia z przeszłości. Oczy-
wiście każda regulacja powo-
duje nowe wyzwania dla poli-
cji w zakresie bezpieczeństwa. 
Ale przypomnę, że stołeczna 
policja zdecydowanie pozy-
tywnie oceniła przewidywane 
skutki przyjęcia uchwały rad-
nych Lewicy dla bezpieczeń-
stwa publicznego. 

Gdy wasz projekt w Radzie 
Warszawy został odrzucony, 
wiceprezydent Jacek Wi-
śnicki z Polski 2050 podał się 
do dymisji, mówiąc, że nie 
chce być „twarzą takich scen” 
— jak pan komentuje to odej-
ście? 
Jedni twierdzą, że pan wice-
prezydent już wcześniej skła-
niał się ku dymisji, inni że 
działał pod wpływem chwili. 
Dla mnie ważniejsza jest po-
stawa prezydenta Trzaskow-
skiego, który nie pojawił się 
na sesji rady miasta i nie bronił 
projektu swojej uchwały. 
W polityce można przegrać, 
ale trzeba walczyć.  

W końcu prezydent Trza-
skowski poinformował, że 
udało mu się przekonać rad-
nych KO do wprowadzenia ca-
łonocnego zakazu. Co to 
oznacza dla Lewicy? 
Zobaczymy, czy będzie więk-
szość w Radzie Miasta dla pro-
pozycji prezydenta. Poprzed-
nio był z tym problem. Liczę 
na otrzeźwienie. Na pewno 
radni Lewicy będą wspierać 
inicjatywy zmierzające 
do ograniczenia godzin sprze-
daży alkoholu. 

Czy liczy Pan, że projekt Le-
wicy ma szansę uzyskać po-
nadpartyjne poparcie w Sej-
mie — i czy są już sygnały 
od polityków innych ugrupo-
wań, że rozumieją wagę tego 
problemu społecznego? 
Ograniczenia sprzedaży alko-
holu wprowadzono w Polsce 
w 180 gminach. W przytłacza-
jącej większości doświadcze-
nia są pozytywne. Wiedzą 
o nich posłowie ze wszystkich 
partii politycznych, którzy re-
prezentują w Sejmie miesz-
kanki i mieszkańców tych 
gmin. Liczę na zbudowanie 
ponadpartyjnej koalicji Posła-
nek i Posłów, dla których zdro-
wie Polek i Polaków jest waż-
niejsze od zysków koncernów 
alkoholowych, czy też sprze-
dawców alkoholu. Jesteśmy 
otwarci na ponadpartyjny dia-
log w tej sprawie. ą

Koncerny alkoholowe nie mogą być 
ważniejsze niż zdrowie Polaków

„Jedni uważają, że proponowane rozwiązania źle wpłyną na ich biznes. Inni przewidują wzrost obrotów. Mam na myśli branżę gastronomiczną. 
Lewicę interesuje jednak przede wszystkim zdrowie Polek i Polaków” – mówi wicemarszałek Sejmu Włodzimierz Czarzasty
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Lewica wypowiada wojnę 
alkoholowi – i to w najmoc-
niejszym możliwym wyda-
niu. Po nocnych awantu-
rach, atakach na ratowni-
ków i wypełnionych 
po brzegi SOR-ach Włodzi-
mierz Czarzasty mówi 
wprost: Polska tonie w alko-
holu, który dziś łatwiej ku-
pić niż leki. Dlatego partia 
chce nie tylko zakazu noc-
nej sprzedaży, ale też bloka-
dy alkoholu na stacjach 
benzynowych, ograniczeń 
w internecie i całkowitego 
zakazu reklam. „To walka 
o zdrowie Polek i Polaków – 
koncerny nie mogą być waż-
niejsze niż życie ludzi” – 
podkreśla w rozmowie ze 
Strefą Biznesu.
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„Magiczna AI miała być pana-
ceum na wszystkie bóle, a bywa 
tylko placebo” – wyjaśnia Strefie 
Biznesu Radosław Mechło 
z BUZZcenter. Dane Massachu-
setts Institute of Technology 
(MIT) i także polskie badania 
„Power of AI 2025” pokazują, że 
największą barierą nie jest tech-
nologia, lecz brak wiedzy i real-
nych wdrożeń. 

AI na papierze 
i w praktyce: 
od obietnic do „GenAI 
Divide” 
Sztuczna inteligencja miała 

być rewolucją, która przyspieszy 
biznes i podniesie efektywność. 
Zarządy spółek szybko wpisały 
nawet AI do swoich strategii. We-
dług badania EY European AI 
Pulse 2025 aż 65% prezesów de-
klaruje, że uwzględnia ją w pla-
nach rozwoju. Problem w tym, 
że deklaracje nie przekładają się 
na praktykę. Z raportu wynika, 
że faktycznie w codziennej pracy 
korzysta z niej jedynie 17% ze-
społów. 

Jeszcze mocniejsze są dane 
Massachusetts Institute of Tech-
nology: mimo inwestycji w wy-
sokości 30–40 miliardów dola-
rów rocznie, aż 95% firm nie wi-
dzi żadnych wymiernych efek-
tów finansowych z generatyw-
nej AI. 

To, że raport MIT mówi dziś 
o 95% firm, które nie widzą jesz-
cze zwrotu z inwestycji w AI, to 
sygnał ostrzegawczy. Mocny, ale 
nie traktujmy go jak wyroczni. 
Brakuje badań tej samej skali 
i metodyce, więc zamiast jedno-
znacznych diagnoz mamy raczej 
obraz etapu poszukiwań i ekspe-
rymentów. Firmy testują, uru-
chamiają pierwsze pilotaże, 
sprawdzają, gdzie sztuczna inte-
ligencja daje rezultaty, a gdzie 
wciąż pozostaje obietnicą. Skala 
wdrożeń, które można policzyć 
w twardym zwrocie finanso-
wym, jest niewielka – komentuje 
Radosław Mechło z BUZZcenter. 

MIT określa ten rozdźwięk 
mianem „GenAI Divide”. To sy-
tuacja, w której organizacje ma-
sowo testują narzędzia oparte 
na sztucznej inteligencji, ale 
tylko niewielki odsetek przecho-
dzi od pilotaży do realnych 
wdrożeń. Z danych MIT wynika, 
że zaledwie 5% projektów AI 

daje mierzalną wartość bizne-
sową, a reszta kończy się na eks-
perymentach i demonstracjach. 

Największą popularność 
zdobywają proste narzędzia 
konsumenckie, takie jak 
ChatGPT czy Copilot, które 
wspierają indywidualną pro-
duktywność, ale nie zmieniają 
bilansów firm. 

Jednocześnie bardziej za-
awansowane, szyte na miarę 
rozwiązania korporacyjne są 
w większości odrzucane jako 
zbyt kosztowne i niedopaso-
wane do procesów. W efekcie 
wiele organizacji zwiększa na-
kłady, nie uzyskując efektu 
transformacji. 

Tymczasem to, co faktycznie 
napędza zmiany, dzieje się czę-
sto poza kontrolą menedżerów 
IT, bo pracownicy korzystają z AI 
na własną rękę, tworząc zjawi-
sko określane mianem „shadow 
AI”. 

Polski paradoks: 
entuzjazm zarządów, 
sceptycyzm 
specjalistów 
Podobny rozdźwięk widać 

także w Polsce. Z raportu BUZZ-
center „Power of AI 2025” wy-
nika, że niemal wszyscy mene-
dżerowie wyższego szczebla wi-
tają sztuczną inteligencję jako 
obietnicę innowacji i efektyw-
ności. Jednak im bliżej codzien-
nych zadań, tym entuzjazm wy-
raźnie słabnie. 

Entuzjazm zarządów bywa 
oderwany od realiów, a scepty-
cyzm specjalistów przesadnie 
ostrożny. Często podczas szko-
leń słyszymy, że „AI ma robić 
rzecz X” i od razu mówimy, że 
„na dzień dzisiejszy to nie jest 
możliwe”. Widzimy wtedy roz-
czarowanie, że magiczna 
sztuczna inteligencja miała być 
panaceum na wszystkie bóle, 
a jest jedynie placebo, które 
działa tylko w ograniczonym za-
kresie – opowiada Radosław Me-
chło. 

Kluczowym problemem po-
zostaje luka edukacyjna. Ponad 
68% firm w Polsce nie prowadzi 
żadnych programów rozwojo-
wych w zakresie AI, a 70% pra-
cowników nigdy nie uczestni-
czyło w szkoleniu poświęconym 
tej technologii. Efekt? Biznes in-
westuje w narzędzia, które czę-
sto pozostają na półce, bo bra-
kuje wiedzy, jak wpleść je w pro-
cesy i jak sprawić, by realnie 
wspierały zespoły. 

Dlaczego wdrożenia 
kończą się fiaskiem? 
Choć zarządy liczą na szybki 

efekt i chętnie inwestują 

w nowe narzędzia, w praktyce 
wiele projektów kończy się roz-
czarowaniem. 

Najczęściej osoby decyzyjne 
nie mają pełnej wiedzy o proce-
sach w organizacji, nie znają re-
alnych możliwości narzędzi i sa-
modzielnie decydują, co wdra-
żać, bez konsultacji z pracowni-
kami, którzy mają z AI korzy-
stać. To wszystko prowadzi 
do złych decyzji i fiaska wdro-
żeń – mówi Radosław Mechło. 

Ekspert podkreśla, że klu-
czowa jest jasna komunikacja – 
po co firma sięga po AI, jakie ko-
rzyści chce osiągnąć i w jakim 
zakresie pracownicy będą mo-
gli z niej korzystać. 

Shadow AI. Zagrożenie 
wynikające ze złych 
regulacji 
Gdy oficjalne wdrożenia 

grzęzną w strategiach i pilota-
żach, pracownicy biorą sprawy 
w swoje ręce. Coraz częściej ko-
rzystają z ChatGPT, Midjourney 
czy innych narzędzi poza kon-
trolą działów IT. Zjawisko okre-
ślane jako „shadow AI” potrafi 
realnie zwiększyć produktyw-
ność, ale niesie też ryzyka – 
od wycieku poufnych danych 
po naruszenia regulacyjne. 

Już w zeszłym roku zba-
dano, że 63% użytkowników AI 
nie wie, w jaki sposób ich dane 
są przetwarzane – wynika to 
z raportu Microsoft Work Trend 
Index 2024. W praktyce ozna-
cza to, że pracownicy, choć 
w dobrej wierze, przekazują 
systemom treści, które po-
winny pozostać poufne: frag-
menty umów, dane klientów 
czy plany biznesowe. 

Bez prostych zasad i szkoleń 
nawet najlepsza technologia 
może okazać się pułapką. Jasne 
wytyczne, jakie dane można 

wprowadzać do AI, a których 
nie wolno, oraz podstawowa 
„cyberhigiena” – od czytania 
polityk prywatności po unika-
nie wklejania danych wrażli-
wych – stają się dziś konieczno-
ścią. Bez tego firmy nie tylko na-
rażają się na wycieki informacji, 
lecz także na utratę zaufania 
klientów i partnerów bizneso-
wych. 

Shadow AI jest częstym zja-
wiskiem związanym z odgór-
nymi zakazami. Firmy mówią, 
że nie można korzystać z roz-
wiązań AI i albo blokują wszyst-
kie narzędzia, albo dopuszczają 
tylko swoje własne, przeciętne 
rozwiązania. Efekt? Pracownicy 
przenoszą dane na prywatny 
komputer i tam wrzucają je 
do jakiegoś narzędzia opartego 
na AI. To stwarza realne ryzyko 
wycieku poufnych informacji – 
tłumaczy Mechło. 

Ekspert podkreśla, że lep-
szym rozwiązaniem niż zakazy 
jest ustalenie jasnych zasad – ja-
kie narzędzia można stosować 
i jakie dane wolno przetwarzać. 
Wtedy AI staje się wsparciem, 
a nie zagrożeniem dla organiza-
cji. 

Od pilotażu do efektu. 
Jak powinna wyglądać 
skuteczna ścieżka 
wdrożenia AI? 
Zdaniem Radosława Mechło 

kluczowe jest podejście krok 
po kroku. 

Najgorsze, co można zrobić, 
to rzucić hasło ‘robimy AI wszę-
dzie’ i kupić drogie zabawki bez 
planu. To kończy się rozczaro-
waniem. Dużo rozsądniej jest 
zacząć od jednego lub kilku pro-
stych procesów, które na-
prawdę bolą i w których efekt 
łatwo policzyć. Może to być 
skrócenie czasu odpowiedzi 

w obsłudze klienta, lepsze pro-
gnozy sprzedaży czy bardziej 
dopasowane reklamy. Kiedy 
pracownicy zobaczą, że to 
działa i faktycznie ułatwia im 
życie, sceptycyzm znika i poja-
wia się przestrzeń na kolejne 
wdrożenia – tłumaczy. 

Mechło podkreśla, że sku-
teczne wdrożenie zaczyna się 
od jasno określonych celów. 
W tym pomaga tzw. metoda Di-
sneya: marzyciel wyznacza 
oczekiwania (nawet pozornie 
nierealne), realista sprawdza 
możliwości i potrzeby, a krytyk 
wskazuje ograniczenia. To jed-
nak dopiero początek. 

Kolejnym etapem jest „ra-
chunek sumienia” – sprawdze-
nie, jakie dane ma organizacja, 
w jakim są stanie i jakimi zaso-
bami dysponuje. Trzeba też 
określić realny budżet, najlepiej 
z rezerwą 20–25% i dopiero po-
tem przychodzi czas na wybór 
narzędzi. 

Dwa z pozoru takie same 
rozwiązania mogą mieć zupeł-
nie inne możliwości. Warto pa-
miętać, że prawie robi wielką 
różnicę. Dobór nieodpowied-
nich narzędzi spowoduje, że 
wdrożenie skończy się klęską, 
dlatego warto korzystać z wie-
dzy praktyków – zauważa Me-
chło. 

Dopiero na końcu pojawia 
się etap wdrożenia i edukacji ze-
społu. Warto przeprowadzić 
test „przed i po”, porównując 
czas wykonania zadania ręcznie 
i z pomocą AI. Takie ćwiczenie 
pokazuje namacalne korzyści 
i otwiera drogę do kolejnych za-
stosowań, np. wykorzystania AI 
w obszarach, na które wcześniej 
brakowało czasu czy zasobów. 

Nadrzędnym działaniem, 
które spina wszystkie etapy 
klamrą, jest zarządzanie 

zmianą. Ten element powinien 
być jasno komunikowany jesz-
cze przed rozpoczęciem pierw-
szego etapu i nawet kilka mie-
sięcy po zakończeniu wdroże-
nia. Musi obejmować wszyst-
kich zainteresowanych, żeby 
wiedzieli, co i w jakim celu jest 
robione, jak to zmieni ich pracę 
i mieli realny wpływ na te 
zmiany – podsumowuje eks-
pert. 

Polska droga 
do zmiany. Jak działać 
z AI w firmach? 
Technologia rozwija się 

szybciej niż kompetencje orga-
nizacji. Potrzebna jest edukacja 
pracowników, przygotowanie 
struktur i jasne zasady korzysta-
nia z AI. 

Dobrą opcją jest włączenie 
w to pracowników, którzy mają 
korzystać z narzędzi, jeśli ‘góra’ 
będzie decydowała, to może się 
okazać, że potrzeby będą nieod-
powiednio określone – podpo-
wiada Radosław Mechło 

W praktyce oznacza to, że 
zamiast inwestować w kolejne 
modne narzędzia, firmy po-
winny zacząć od prostych pro-
cesów, które przynoszą szybki 
i mierzalny efekt. Dopiero póź-
niej można myśleć o skalowa-
niu. Edukacja, zarządzanie 
zmianą i otwartość na testy stają 
się fundamentem – bez nich AI 
w Polsce pozostanie na pozio-
mie obietnicy, a nie realnej 
zmiany. 

Podobne wnioski płyną 
także z raportu MIT – najwięk-
sze sukcesy odnoszą firmy, 
które zaczynają od małych kro-
ków i inwestują w kompetencje 
ludzi, a nie tylko w technologię. 

Okno możliwości 
szybko się zamyka 
MIT ostrzega, że czas na eks-

perymenty powoli się kończy. 
W ciągu najbliższych 12–18 mie-
sięcy wiele firm na świecie 
zwiąże się z dostawcami roz-
wiązań AI, a późniejsza zmiana 
będzie trudna i kosztowna. To 
oznacza, że decyzje podejmo-
wane teraz przesądzą, kto znaj-
dzie się po właściwej stronie 
„GenAI Divide”. 

Albo AI stanie się tylko mod-
nym hasłem w prezentacjach 
zarządów, albo zostanie potrak-
towane strategicznie – z inwe-
stycją w ludzi, procesy i mądrze 
dobrane narzędzia. Kto wycią-
gnie wnioski i zacznie działać 
już dziś, może znaleźć się w gro-
nie tych 5% firm, które na-
prawdę potrafią przełożyć 
sztuczną inteligencję na realną 
wartość biznesową. ą

Sztuczna inteligencja nie robi 
cudów. Firmy budzą się z iluzji

AI coraz częściej trafia do strategii firm, ale w codziennej pracy zespołów wciąż 
pozostaje wyzwaniem
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Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Zarządy witały sztuczną in-
teligencję jako obietnicę 
efektywności i innowacji, 
a specjaliści coraz częściej 
rozkładają ręce. 
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 

Przez internet: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Ogłoszeń 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

Tel. 85 748 96 02 

e-mail: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Reklamy Białystok 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

reklama.bialystok@polskapress.pl

Nieruchomości

BANK STANCJI

GRABÓWKA,  kawalera po remoncie 
1600zł + światło, 723-638-625

GRABÓWKA, 1-pokojowe dla pani, 
1200zł 723-638-625

Handlowe

MATERIAŁY OPAŁOWE

KUPIĘ : brzoza, dąb, grab, olcha, 

jesion, tel. 725-481-587

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

KUPIMY Twój samochód 2.000- 

50.000zł. Zadzwoń! 605-541-848

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

REMONTOWO -budowlane, 

wykończenia, tel. 511-969-731.

INSTALACYJNE

ELEKTRYK -awarie, instalacje 

elektryczne, uprawnienia 608-461-419

HYDRAULIK -solidnie, tel. 

668-18-36-66

KOMPUTEROWE

AWARIE -naprawy komputerów, 

laptopów. Dojazd gratis! 798-922-652

Różne

ZŁOM kupię, wywiozę. 508-127-829, 

85/653-79-24

Komunikaty

 0011415379

AUTOREKLAMA 

OGŁOSZENIA A

Podlaskie Centrum Rolno-Towarowe S.A. w Białymstoku  

ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż użytkowania wieczystego 

nieruchomości gruntowej niezabudowanej.

1.  Lokalizacja: Białystok ul. Gen. Wł. Andersa 40 obręb geodezyjny 13 Białostoczek PŁN.

2.  Oznaczenie nieruchomości w ewidencji gruntów: działki nr 127/14, 127/95, 190/30, 

190/67, 190/69 o pow. 0,4883 ha, niezabudowanej, KW nr BI1B/00055014/9. Sprzedaż 
użytkowania nieruchomości wolnej od obciążeń i zobowiązań z wyłączeniem służebności. 

3.  Opis nieruchomości: nieruchomość gruntowa w użytkowaniu wieczystym położona jest 
w otoczeniu terenów przemysłowych, składa się z uporządkowanych terenów zielonych, 
ma kształt zwarty w formie prostokąta o wymiarach około 50 m x 97,5 m. Przez teren 
działek przebiegają sieci instalacji wodociągowej, sanitarnej i kanalizacji deszczowej oraz 
utwardzona droga gruntowa.

4.  Nieruchomość jest objęta ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego. Działki obciążone są służebnościami na rzecz podmiotów trzecich, będą 
ustanowione służebności przejścia i przejazdu.

5.  Warunki, termin i miejsce przetargu: 
 W przetargu mogą brać udział osoby, które wpłacą wadium oraz złożą pisemną ofertę. 
  Oględziny nieruchomości odbędą się w okresie od 02.11.2025 r. do 08.11.2025 r. (oferentów 

zainteresowanych oględzinami prosimy o kontakt telefoniczny pod nr 85 675 00 05).
  Przetarg odbędzie się w dniu 14.11.2025 r. w siedzibie Podlaskiego Centrum Rolno-

Towarowego S.A.

  Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z dopiskiem “OFERTA PRZETARGOWA 
– PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY – DZIAŁKI NR 127/14, 127/95, 190/30, 
190/67, 190/69 o pow. 0,4883 ha niezabudowanej – NIE OTWIERAĆ“, do dnia 
13.11.2025 r. do godz. 14:00 w Biurze Zarządu Podlaskiego Centrum Rolno – Towarowego 
S.A. w Białymstoku, ul. Gen. Wł. Andersa 40, I piętro.

 Oferta powinna zawierać:
 a)  imię, nazwisko i adres albo nazwę lub firmę oraz siedzibę, jeżeli zgłaszającym jest 

osoba prawna lub inny podmiot,
 b) nr telefonu i adres mailowy
 c)  w przypadku firmy podmiotu innego niż osoba fizyczna, upoważnienie do jego 

reprezentowania oraz aktualny odpis Krajowego Rejestru Sądowego,
 d) pełnomocnictwo notarialne, jeśli dana osoba działa przez pełnomocnika,
 e) datę sporządzenia oferty,
 f)  oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu określonymi 

w regulaminie przetargu i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń, przedmiot przetargu 
jest wyłączony z rękojmi. 

 g) oferowaną cenę netto, która musi być wyższa od ceny wywoławczej,
 h)  kopię dowodu wpłaty wadium w kwocie 184.000 zł - wymagalnej na koncie Podlaskiego 

Centrum Rolno- Towarowego S.A. nr: 32 1140 1775 0000 2544 3100 1002 do dnia 
13.11.2025 r. (decyduje data wpływu na konto),

 i) podpis oferenta.
  Przy wyborze oferty komisja przetargowa bierze pod uwagę najkorzystniejszą zaoferowaną 

cenę.
  Rozstrzygnięcie przetargu komisja przetargowa ogłosi w dniu 14.11.2025 r. i powiadomi 

Oferentów telefonicznie i drogą mailową.
6.  Cena wywoławcza nieruchomości wynosi netto: 1.840.000 zł.
  Nabywcę obowiązuje 14 dniowy termin wpłaty pełnej kwoty (kwota zwiększona o podatek 

VAT 23%) zadeklarowanej w ofercie, bezwzględnie przed podpisaniem aktu notarialnego 
sprzedaży.

7.  Skutki uchylenia się od zawarcia umowy: w przypadku gdy osoba ustalona jako nabywca 
nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy notarialnej 
w oznaczonym miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, organizator przetargu może 
odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.

8.  Podlaskie Centrum Rolno – Towarowe S.A. zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

9.  Z regulaminem określającym warunki przetargu można zapoznać się w Biurze Zarządu 
Podlaskiego Centrum Rolno–Towarowego S.A. w Białymstoku, ul. Gen. Wł. Andersa 40, 
I piętro, telefon 85/ 675 00 05 lub .

 Strona internetowa: www.podlaskiecentrum.pl, e-mail: biuro@podlaskiecentrum.pl

REKLAMA 0011413836

Podlaskie Centrum Rolno-Towarowe S.A. w Białymstoku  
ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej 

niezabudowanej.

1. Lokalizacja: Czyże powiat hajnowski, województwo podlaskie.
2.  Oznaczenie nieruchomości w ewidencji gruntów: działka o nr 606/1 obręb Czyże 

o pow. 0,3000 ha, niezabudowanej , KW nr BI2P/00035426/5. Sprzedaż nieruchomości 
wolnej od obciążeń i zobowiązań.

3.  Opis nieruchomości: nieruchomość gruntowa położona jest poza obszarem zabudowanym 
wsi Czyże około 1,4 km na południowy zachód od skrzyżowania w miejscowości 
Czyże z drogą do wsi Rakowicze. Sąsiedztwo stanowią tereny użytkowane rolniczo, 
przez południowo-zachodnią część nieruchomości przebiega napowietrzna sieć 
elektroenergetycznaWN-110kV, nieruchomość sąsiaduje z gruntową drogą dojazdową 
o nawierzchni żwirowej. Działka posiada kształt trapezu i jest zakrzewiona roślinnością 
samosiewną. W rejestrze gruntów sklasyfikowana jest jako grunty orne w całości RIVb.

4.  Nieruchomość jest objęta ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego. 

5. Warunki, termin i miejsce przetargu: 
  W przetargu mogą brać udział osoby, które wpłacą wadium oraz złożą pisemną ofertę. 
  Oględziny nieruchomości odbędą się w okresie od 02.11.2025 r. do 08.11.2025 r. (oferentów 

zainteresowanych oględzinami prosimy o kontakt telefoniczny pod nr 85 675 00 05). 
  Przetarg odbędzie się w dniu 14.11.2025 r. w siedzibie Podlaskiego Centrum Rolno-

Towarowego S.A.

  Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z dopiskiem “OFERTA PRZETARGOWA 
– PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY – DZIAŁKA NR 606/1 o pow. 0,3000 ha, 
niezabudowanej – NIE OTWIERAĆ“, do dnia 13.11.2025 r. do godz. 14:00 w Biurze 
Zarządu Podlaskiego Centrum Rolno – Towarowego S.A. w Białymstoku, ul. Gen. Wł. 
Andersa 40, I piętro.

 Oferta powinna zawierać:
 a)  imię, nazwisko i adres albo nazwę lub firmę oraz siedzibę, jeżeli zgłaszającym jest 

osoba prawna lub inny podmiot,
 b) nr telefonu i adres mailowy
 c)  w przypadku firmy podmiotu innego niż osoba fizyczna, upoważnienie do jego 

reprezentowania oraz aktualny odpis Krajowego Rejestru Sądowego,
 d) pełnomocnictwo notarialne, jeśli dana osoba działa przez pełnomocnika,
 e) datę sporządzenia oferty,
 f)  oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu określonymi 

w regulaminie przetargu i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń, przedmiot przetargu 
jest wyłączony z rękojmi. 

 g) oferowaną cenę netto, która musi być wyższa od ceny wywoławczej,
 h)  kopię dowodu wpłaty wadium w kwocie wadium w kwocie 1.000 zł - wymagalnej na 

koncie Podlaskiego Centrum Rolno- Towarowego S.A. nr: 32 1140 1775 0000 2544 
3100 1002 do dnia 13.11.2025 r. (decyduje data wpływu na konto),

 i) podpis oferenta.

  Przy wyborze oferty komisja przetargowa bierze pod uwagę najkorzystniejszą zaoferowaną 
cenę.

  Rozstrzygnięcie przetargu komisja przetargowa ogłosi w dniu 14.11.2025 r. i powiadomi 
Oferentów telefonicznie i drogą mailową.

6. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi netto: 10.000 zł.
  Nabywcę obowiązuje 14 dniowy termin wpłaty pełnej kwoty (kwota zwiększona o podatek 

VAT 23%) zadeklarowanej w ofercie, bezwzględnie przed podpisaniem aktu notarialnego 
sprzedaży.

7.  Skutki uchylenia się od zawarcia umowy: w przypadku gdy osoba ustalona jako nabywca 
nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy notarialnej 
w oznaczonym miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, organizator przetargu może 
odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.

8.  Podlaskie Centrum Rolno – Towarowe S.A. zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

9.  Z regulaminem określającym warunki przetargu można zapoznać się w Biurze Zarządu 
Podlaskiego Centrum Rolno–Towarowego S.A. w Białymstoku, ul. Gen. Wł. Andersa 40, 
I piętro, telefon 85/ 675 00 05 lub .

 Strona internetowa: www.podlaskiecentrum.pl, e-mail: biuro@podlaskiecentrum.pl

REKLAMA 0011413845

Zarząd Podlaskiego Centrum Rolno-Towarowego Spółka Akcyjna 
z siedzibą w Białymstoku, wpisanej pod nr KRS 0000045833 

działając na podstawie art. 399 §1, art. 400 § 1 ksh, art.402 ksh oraz §24 
ust. 1 Statutu Spółki, zawiadamia, że w dniu 07.11.2025 r. o godz. 10:00 w Hotelu 
„Ibis Styles Białystok” przy Alei Piłsudskiego 25 w Białymstoku odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Podlaskiego Centrum  
Rolno-Towarowego S.A. z siedzibą w Białymstoku, z następującym proponowanym 
porządkiem obrad:

1. Otwarcie NWZA.
2. Wybór Przewodniczącego NWZA i Komisji Skrutacyjnej.
3.  Stwierdzenie prawidłowości zwołania NWZA oraz jego zdolności  

do podejmowania uchwał.
4. Przyjęcie proponowanego porządku obrad.
5.  Podjęcie uchwały w przedmiocie wyrażenia zgody na zbycie prawa 

użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej o pow. 0,4883 ha, położonej 
w Białymstoku, przy ul. Gen. Wł. Andersa 40, obejmującej działki nr: 127/14; 
127/95; 190/30; 190/67 i 190/69 dla której Sąd Rejonowy w Białymstoku  
IX Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi Księgę Wieczystą nr BI1B/00055014/9,

6.  Podjęcie uchwały w przedmiocie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej oznaczonej jako działka nr 606/1 o pow. 0,3000 ha 
położonej w Czyżach powiat hajnowski, województwo podlaskie, dla której  
Sąd Rejonowy w Bielsku Podlaskim IX Zamiejscowy Wydział Ksiąg Wieczystych 
w Hajnówce prowadzi Księgę Wieczystą nr BI2P/00035426/5.

7.  Podjęcie uchwały w przedmiocie wyrażenia zgody na zbycie prawa użytkowania 
wieczystego nieruchomości obejmującej grunty o pow. 0,3384 ha wraz z prawem 
własności budynku warsztatowo-garażowo-biurowego o pow. ogólnej 1345,44 
m2 oraz budowli wzniesionych na tych gruntach, o nr geod. 3684/17, położonej 
w Wasilkowie przy ul. Nadrzecznej 22, dla której Sąd Rejonowy w Białymstoku 
IX Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi Księgę Wieczystą nr BI1B/00261747/3.

8. Wolne wnioski.
9. Zamknięcie obrad.

REKLAMA 0011413243
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś zaskoczysz otoczenie 
odwagą. Horoskop dzienny 
zapowiada, że nowy pomysł 
okaże się strzałem w dzie-
siątkę – działaj śmiało!  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Skup się na drobnych przy-
jemnościach. Horoskop 
na dziś przypomina, że cza-
sem filiżanka kawy i uśmiech 
znaczą więcej niż sukces. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Twoje słowa dziś będą miały 
moc – uważaj, co mówisz. 
Horoskop dzienny na wtorek 
ostrzega, że możesz zainspi-
rować lub zranić...  

Byk (20.04 - 20.05)   
Domowe sprawy nabiorą 
tempa. Horoskop dzienny 
mówi, że jeśli zadbasz o spo-
kój i ciepło wokół siebie, 
emocje szybko się uspokoją.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Blask, którym promieniejesz, 
przyciągnie uwagę. Nie bój 
się być w centrum. Horo-
skop na dziś zapowiada, że 
będzie to Twoja scena. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Drobiazgowość popłaca. Ho-
roskop dzienny na wtorek ra-
dzi uporządkować plan. Dzię-
ki temu chaos ustąpi miejsca 
nowym możliwościom.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dziś znajdziesz balans mię-
dzy sercem a rozumem. 
W relacjach z innymi osoba-
mi horoskop dzienny radzi 
postawić na szczerość.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Przeszłość da o sobie znać, 
ale to szansa na oczyszcze-
nie. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by zaufać intu-
icji – ona zna kierunek.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Dziś cierpliwość okaże się 
złotem. Nie wszystko przyj-
dzie od razu, ale horoskop 
dzienny na wtorek zapowia-
da, że efekty będą trwałe.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Twoje pomysły zachwycą in-
nych. Nie zatajaj ich. Horo-
skop dzienny wyraźnie wró-
ży, że możesz rozpocząć coś 
naprawdę wyjątkowego.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Emocje będą silne, ale nie 
bój się ich. Horoskop na dziś 
zapowiada, że to, co dziś po-
czujesz, pomoże Ci lepiej 
zrozumieć siebie.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Nie lekceważ niepokojących 
sygnałów organizmu. Horo-
skop dzienny na wtorek 
ostrzega, że bagatelizowanie 
ich może mieć fatalne skutki.

Z ŻYCIA GWIAZD

W najnowszym odcinku 
swojego telewizyjnego show 
dziennikarz zasugerował, że 
jest już po ślubie. Tymcza-
sem paparazzi „przyłapali” 
go w towarzystwie prezen-
terki pogody Żanety Rosiń-
skiej. 62-letni gwiazdor TVN 
i jego 35-letnia towarzyszka 
wybrali się na wspólny 
lunch. Uwagę zwracały 
obrączki na ich palcach.

Kuba Wojewódzki nosi 
obrączkę

Od dłuższego czasu zmagam się z dyskopatią, 
która potrafi odebrać radość z codzienności
Rafał Brzozowski na Instagramie  Fot. Sylwia Dąbrowa

Piosenkarz jakiś czas temu 
podjął decyzję o poddaniu 
się wazektomii. W najnow-
szym wywiadzie przyznał, że 
do zabiegu zachęciła go żo-
na Pola. – Odpowiedź była 
bardzo krótka i jasna. Bo dla 
kobiety to jest bardzo trudny 
zabieg. Niczego na tym nie 
straciłem na męskości 
– stwierdził Wiśniewski.

Michał Wiśniewski 
nie stracił męskości

Niedawno odbyła się premie-
ra filmu „Szczęsny” w serwisie 
Amazon Prime. Słynny bram-
karz otwiera się w nim 
na trudny dla niego temat re-
lacji z ojcem. Wspomina, że 
do zerwania relacji doszło 
w okresie, gdy „zakochał się 
w miłości życia” i chciał o tym 
opowiedzieć ojcu. Gdy Maciej 
odebrał telefon, według rela-
cji Wojtka, przez kilkadziesiąt 
minut opowiadał o swoich 
problemach prawnych. Nie 
zapytał ani o to, jak się czuje 
syn, ani kim jest dziewczyna, 
o której mu wspomniał. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa

Wojciech Szczęsny 
zerwał z ojcem

W TELEWIZJI

Starożytny Egipt. Kronika 
Imperium
TVP Historia, 20:00
Około 5000 lat temu nad 
Nilem powstało jedno 
z największych i najpo-
tężniejszych imperiów w 
historii – starożytny Egipt. 
Ta pełna tajemnic epoka 
nadal fascynuje. Serial po-
kazuje w ośmiu odcinkach 
wyjątkowe osiągnięcia 
starożytnych Egipcjan.

Wichry namiętności
TVP 1, 21:05
Ameryka, początek XX w. 
Pułkownik (Anthony Hop-
kins) osiedla się z trzema sy-
nami (Aidan Quinn, Brad Pitt 
i Henry Thomas) na ranczu. 
Zbliża się I wojna światowa. 
Bracia zostaną połączeni, ale 
także poróżnieni z powodu 
miłości do jednej kobiety 
(Julia Ormond).

Pati
Metro, 22:00
Spin-o� „Skazanej”. To 
historia Patrycji Cichy, zanim 
trafiła do więzienia. Młoda 
dziewczyna nie ma łatwe-
go życia – to na nią spada 
obowiązek zajmowania się 
rodzeństwem oraz matką 
uwikłaną w przestępczy 
światek. Mimo to nie rezy-
gnuje z walki o marzenia.

Sekstaśmy, o których  
mówił cały świat
CI POLSAT HD, 22:00
W ośmiu odcinkach po-
znajemy historię głośnych 
sekstaśm celebrytów oraz 
to, jak te nagrania wzbu-
dziły społeczną obsesję, 
wywołały skandal w kulturze 
masowej i zmieniły życie ich 
bohaterów.

 Poziomo:

 1) warzywny dodatek do om-

  letu,

 6) ogół zagadnień poruszanych 
  w filmie,
 10) drzewo o drżących liściach,
 11) niewielka walizka podróżna,
 12) jawne posiedzenie sądu,
 13) ujściowe ramię Wisły,
 16) dawny obosieczny nóż 
  myśliwski,
 19) jacht o dwóch kadłubach,
 24) przedmiot w kształcie sześ-
  cianu,
 25) tymczasowe pozbawienie 
  wolności,
 27) pomieszczenie, w którym 
  jest bardzo zimno,
 28) budowla w holenderskim 
  krajobrazie,
 29) czasami siły wymaga,
 31) owad koncertujący wieczo-
  rami, piewik,
 33) zysk z interesu, przychód,
 34) potocznie o gąsienicy,
 36) historyczna stolica Bretanii,
 37) filmowy człowiek-nietoperz,
 38) sieć rybacka ciągniona za 
  statkiem,
 39) bohater „Słonecznego pa-
  trolu”,

 40) najkrótszy miesiąc roku.
 Pionowo:

 1) Tadeusz, prowadzi teletur-
  niej „Jeden z dziesięciu”,
 2) skupuje kradzione rzeczy,
 3) sprzęt w karetce pogotowia,
 4) dozorca słoni, mahaut,
 5) miejsce bokserskiego poje-
  dynku,

 6) zakład przemysłu drzewnego,

 7) marka japońskiego samo-
  chodu,
 8) domowy grzejnik do wody,
 9) gnieździ się w kominie,
 14) prawna lub fizyczna,
 15) Robert Redford lub Brad Pitt,
 17) botaniczny lub zoologiczny,
 18) chciałaby do raju,
 20) miękki minerał, składnik za-
  sypek,
 21) wznoszone przed ołtarzem,

 22) widowisko z piosenkami 
  i tańcami,
 23) film z rolą Marilyn Monroe,
 26) ementaler lub parmezan,
 29) „… Michorowski”, powieść 
  Mniszkówny,
 30) wyrąb drzew w lesie,
 31) turystyczna torba na pro-
  wiant,
 32) dawny gród i zamek,
 35) najmniejsza porcja energii.

KRZYŻÓWKA NR 158

ROZWIĄZANIE NR 157

AUTOPROMOCJA 0110987265
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25 marca 2011 roku w Kownie, 
reprezentacja Litwy wprawiła 
ówczesnego selekcjonera repre-
zentacji Polski w kiepski nastrój. 
Franciszek Smuda nie mógł zro-
zumieć, dlaczego Biało-Czer-
woni przegrali z dużo słabszym 
personalnie rywalem 0:2. Ponad 
14 lat później, już nowy obiekt 
w Kownie zdobył zespół trenera 
Jana Urbana. W obu spotka-
niach wystąpił Robert Lewan-
dowski. 
„Lewy” nie trafił do siatki pod-
czas wcześniejszej wizyty 
w Kownie, został mocno skryty-
kowany, ale tamto spotkanie nie 
wyszło całej polskiej kadrze i se-
lekcjonerowi. Potem nasz super-
snajper karcił Litwinów trafie-
niami w 2014 roku (2:1 dla Polski 
w Gdańsku - 1 gol), w 2018 roku 
(4:0 dla Polski - 2) i 2025 w War-
szawie (1:0 dla Polski - 1 gol).  

Do Kowna tym razem wybrał 
się w dobrym nastroju, bo we 
wrześniu pokonał golkipera Fin-
landii w Chorzowie i wypoczęty, 
bo sparing z Nową Zelandią spę-
dził na ławce rezerwowych.  

- Drużyna podeszła do tego 
spotkania jakbyśmy grali z lep-
szym przeciwnikiem. Litwini 
nie mieli nic do stracenia -tłuma-
czył Jan Urban, selekcjoner 
Biało-Czerwonych, którzy wie-
dzieli, że gospodarze się posta-
wią.  

Za kadencji Edgarasa Jan-
kauskasa, który - jako piłkarz - 
wygrał z FC Porto Ligę Mistrzów 
w sezonie 2003/2004, Litwa gra 
odważnie, stara się atakować na-
wet lepsze zespoły pressingiem, 
ale ma problem ze zdobywa-
niem goli. W kadrze na paździer-

nikowe starcie z Polską najsku-
teczniejszy był dobrze znany 
w ekstraklasie Fedor Černych - 
15 bramek, jednak ostatnia 
w marcu 2024 roku z Gibralta-
rem.  

Zabrakło kontuzjowanego 
Armandasa Kucysa, który w 15 
występach dla Litwy uzbierał 5 
trafień (Rumunia 2, Gibraltar 1, 
Łotwa 1, Finlandia 1). 23-letni na-
pastnik Celje w poprzednim se-
zonie w europejskich pucharach 
zdobył 8 goli, a w lidze Słowenii 
10.  

Dorobek byłby okazalszy, 
gdyby nie problemy zdrowotne, 
nie da się jednak ukryć, że Kucys 
to nadzieja litewskiego futbolu, 
być można nawet numer 2 
po znakomitym Gvidasie Gine-

itisie, którego siłami oszczędnie 
gospodarują w AC Torino. 21-
letni środkowy pomocnik w se-
zonie 2024/25 w swoim włoskim 
klubie zaliczył 30 meczów w Se-
rie A i uzyskał 3 gole.  

Polacy wsparci przez liczną 
grupę kibiców wybrali się 
do Kowna wykonać swoją ro-
botę. Najpierw chyba nawet sam 
siebie zaskoczył Sebastian Szy-
mański, który dał gościom pro-
wadzeniem bezpośrednim ude-
rzeniem z rzutu rożnego. Za-
wodnik Fenerbahce Stambuł 
powtórzył wyczyn Kazimierza 
Deyny z eliminacji mistrzostw 
świata z Portugalią w Chorzowie 
w 1977 roku, a także Kazimierza 
Kmiecika i Macieja Żurawskiego 
i został czwartym piłkarzem 

w dziejach reprezentacji Polski – 
zdobywcą gola z kornera.  

- Takie piłki nie są łatwe dla 
bramkarza, szczególnie gdy wo-
kół znajduje się wiele osób. 
W pewnym stopniu to było ćwi-
czone, fajnie, że wpadło - tłuma-
czył zadowolony Szymański, 
który w Kownie zagrał w druży-
nie narodowej po raz 49.  

Po zmianie stron swój rekord 
poprawił „Lewy” - napastnik 
Barcelony, niechciany przez Mi-
chała Probierza. Pomógł mu Se-
bastian Szymański, który powal-
czył o piłkę z obrońcami Litwy 
i dośrodkował na wbiegającego 
Roberta Lewandowskiego, a ten 
głową nie dał szans Tomasowi 
Svedkauskasovi, bramkarzowi 
Żalgirisu Kowno, kiedyś zawod-
nikowi AS Roma (nie doczekał 
się tam debiutu). Lewy był bar-
dzo zadowolony z trafienia 87 
w kadrze i po końcowym 
gwizdku rzucił polskim kibicom 
swoją koszulkę.  

Widać, że kapitanowi po-
doba się atmosfera na i wokół 
kadry Jana Urbana, udziela mu 
się entuzjazm fanów.  

- Wiemy, że Robertowi Le-
wandowskiemu trzeba dostar-
czyć serwis. W polu karnym Ro-
bert radzi sobie jak mało kto - 
mówił Jan Urban. Na pewno 
można mieć zastrzeżenia do gry 
Polski, do detali, ale po zmianie 
selekcjonera Biało-Czerwoni 
znacznie lepiej bronią (2 gole 
stracone w 4 spotkaniach), 
a czas powinien pracować na ich 
korzyść. Wypada tylko żałować, 
że nie postawiono na Jana 
Urbana znacznie wcześniej, no 
ale lepiej późno…  

GRUPA G 
wyniki: Holandia - Finlandia 4:0 (3:0), Litwa - 
Polska 0:2 (0:1)   
      1.   Holandia                                  6      16                    22–3 
     2.   Polska                                        6       13                    10–4 
     3.   Finlandia                                  7      10                     8-13 
     4.   Litwa                                           7         3                      6–11 
     5.   Malta                                          6         2                      1–16

Jaromir Kruk z Kowna
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
Polski pokonała na wyjeź-
dzie Litwę 2:0 po golach Se-
bastiana Szymańskiego i Ro-
berta Lewandowskiego. 

Kowno zdobyte, robota 
wykonana. Są trzy punkty

Mieliście szansę na osiągnięcie 
korzystnego rezultatu? 
Fedor Černych: - Naprawdę nie-
źle graliśmy, brakowało nam 
czegoś w trzeciej strefie boiska, 
a mieliśmy dużo dobrych po-
dejść pod i w pole karne Pola-

ków. Chodziło o ostatnie poda-
nie i uderzenie, było tego zbyt 
mało, by zaszkodzić Polsce, 
choć uparcie próbowaliśmy coś 
stworzyć. Nie da się pewnych 
kwestii łatwo przeskoczyć, wasi 
zawodnicy grają w najlepszych 
ligach na znacznie wyższym 
poziomie i to momentami było 
widać na boisku w Kownie. Da-
liśmy z siebie wszystko, ale 
punkty zgarnęła Polska. 

Czy po zmianie trenera repre-
zentacja Polski gra lepiej? 
W pierwszym meczu w War-
szawie Polska grała dobrze, ale 

miała problem ze strzelaniem 
goli. My wtedy prezentowali-
śmy się gorzej w Kownie w re-
wanżu. 

Za tej kadencji Edgarasa Jan-
kauskasa największy problem 
macie ze skutecznością? 
Toczymy wyrównane boje 
z silnymi przeciwnikami, jeste-
śmy blisko zdobyczy punkto-
wych, ale tabela nie wygląda 
zbyt dobrze. Skuteczność nie 
jest naszą mocną stroną 
i trzeba to poprawić. Polacy 
w Kownie zdobyli gola z rzutu 
rożnego, a autor tego trafienia - 

Sebastian Szymański bardzo 
mi zaimponował. Do gola doło-
żył jeszcze asystę przy trafieniu 
Lewego, widać było u niego ja-
kość, nieprzypadkowo gra 
w mocnych klubach, teraz Fe-
nerbahce. Przy okazji rywaliza-
cji z Polską odżyły wspomnie-
nia, spotkałem znajomych, 
rozmawiałem z Janem Bednar-
kiem, Karolem Świderskim 
i z innymi. Pamiętają mnie, to 
miłe, a w Polsce wiele przeży-
łem - lepsze i gorsze chwile. 
Z wieloma z reprezentantów 
Polski utrzymuję stały kontakt 
na Instagramie. 

Jak się podobała atmosfera 
na meczu Litwa - Polska 
w Kownie? 

Wreszcie mamy porządny 
stadion, przyjechało wielu Pola-
ków, przyszli też nasi kibice. Po-
dziękowaliśmy też fanom z Pol-
ski za doping, naprawdę super 
się gra przy takiej publice. 14 lat 
temu ten stadion nie wyglądał 
najlepiej, w zasadzie został zbu-
dowany na nowo, teraz czujemy 
się jak piłkarze, poprawiła się at-
mosfera wokół reprezentacji Li-
twy i naszego futbolu. Przyda-
łyby się teraz lepsze wyniki dru-
żyny narodowej. 

Jakie cele stawiasz sobie jesz-
cze w kadrze Litwy? 
Gram, dopóki będą powołania. 
Z każdego występu cieszę jak 
dziecko. Piłka nożna cały czas 
sprawia mi radość, także w li-
dze litewskiej, którą dopiero 
poznaję.  

Zaskakuje cię znakomita po-
stawa Jagiellonii w europej-
skich pucharach? 
Pięć lat spędziłem w Białym-
stoku i jestem dumny z doko-
nań Jagi. To, co tam się dzieje, 
nie dzieje się przypadkowo. 
ą

Jaromir Kruk z Kowna 
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Przeciw Polsce 
Fedor Černych, były piłkarz 
Górnika Łęczna i Jagiellonii 
Białystok, rozegrał swój 
mecz numer 101 w reprezen-
tacji Litwy. 

Fedor Černych: Jestem pod wrażeniem Sebastiana Szymańskiego

Młodzieżowa reprezentacja 
Polski idzie, na razie, jak burza 
w eliminacjach do turnieju, 
którego stawką jest nie tylko 
mistrzostwo Europy, ale także 
kwalifikacja do Igrzysk Olimpij-
skich w 2028 roku w Los Ange-
les. Podopieczni Jerzego 
Brzęczka po 3 spotkaniach mają 
na swoim koncie komplet 9 
punktów oraz fenomenalny bi-
lans bramkowy 9:0. W ubiegły 
piątek Biało-Czerwoni pewnie 
wygrali w Katowicach z Czar-
nogórą 2:0. 

Reprezentacja Szwecji do lat 
21 na razie zdobyła zaledwie 3 
„oczka” po zwycięstwie jeszcze 
we wrześniu z Armenią. Póź-
niej przyszły porażki z Czarno-
górą oraz Włochami. Zwłaszcza 
ta ostatnia była dotkliwa, 

Azzurri wygrali aż 4:0. W star-
ciu w Jönköping to Polacy są fa-
worytami, ale Szwedzi z pew-
nością nie oddadzą meczu bez 
walki i będą chcieli udowodnić 
swoją wartość. 

Podczas październikowego 
zgrupowania o sile młodzie-
żówki stanowią między innymi 
fenomenalny ostatnio Oskar 
Pietuszewski z Jagiellonii Bia-
łystok, a także Kacper Urbań-
ski, który jeszcze niedawno był 
podstawowym zawodnikiem 
pierwszej reprezentacji Polski. 
W meczu ze Szwecją na pewno 
nie zagra kontuzjowany Sławo-
mir Abramowicz. 

Mecz Szwecja - Polska w eli-
minacjach młodzieżowych mi-
strzostw Europy będzie można 
oglądać za darmo od godziny 
18:00 na ogólnodostępnym ka-
nale TVP Sport. Studio przed-
meczowe rozpocznie się 
o godz. 17.25. Rywalizację sko-
mentują Maciej Iwański i Mi-
chał Zachodny. 

W internecie spotkanie bę-
dzie można oglądać bez opłat 
na stronie sport.tvp.pl oraz 
w aplikacji TVP Sport.ą

Bartosz Głąb
reedakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dzisiaj o godz. 
18.00 reprezentacja Polski 
do lat 21 zagra swój czwarty 
mecz w eliminacjach mło-
dzieżowych mistrzostw 
Europy.

Wyzwanie młodzieżówki 
w Szwecji. Kolejny mecz 
o mistrzostwa Europy 

Lewandowskiemu podoba się atmosfera na i wokół 
kadry Jana Urbana, udziela mu się entuzjazm fanów
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Spotkanie wyjazdowe ze Szwecją będzie prawdziwym 
testem dojrzałości tych młodych zawodników
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Dwa brązowe medale kadetów KS Wschód Białystok. W Ra-
domiu odbyły się Międzynarodowe Mistrzostwa Polski Kade-
tów w zapasach w stylu klasycznym. Młodzi zawodnicy KS 
Wschód Białystok wywalczyli w nich dwa brązowe medale. 
W kategorii 45 kg na trzecim stopniu podium stanął Shak-
hban Irshakhov, a w kategorii 92 kg trzeci był Marcel Trocho-
nowicz.

ZAPASY
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Dziś rozegrany zostanie 
mecz 1/16 finału Regionalne-
go Pucharu Polski. Promień 
Mońki zagra na własnym sta-
dionie z Olimpią Zambrów. 
Początek meczu o godzinie 
19.

Mecz Regionalnego PP
PIŁKA NOŻNA

Ścisk nie dotyczy Olimpii Zam-
brów, która z tuzinem zwy-
cięstw zniknęła z radarów kon-
kurencji. 

Kolejną ofiara lidera padł 
Orzeł Kolno, który przegrał w Za-
mbrowie 0:5. Obrona rywali pę-
kła już w 22. minucie, kiedy sku-
teczną dobitką popisał się Prze-
mysław Jastrzębski. Kapitan 
Olimpii jeszcze przed przerwą 
dołożył drugie trafienie, a po  
zmianie stron gospodarze kon-
tynuowali punktowanie rywali. 

Zadyszka Wissy, 
wygrana Pioniera 
Zadyszki dostała druga w ta-

beli Wissa, która nie wygrała 
żadnego z trzech ostatnich spo-
tkań. Tym razem w Szczuczy-
nie 2:0 zwyciężyła Turośnianka 
Turośń Kościelna i zrównała się 
z gospodarzami liczbą zdoby-
tych punktów. 

24 oczka ma też Pionier 
Brańsk, jedyny - obok Olimpii - 
zespół niepokonany na wyjaz-
dach. W 12. kolejce beniaminek 
wygrał 4:1 w Michałowie. 

- Do przerwy kontrolowali-
śmy wydarzenia i mogliśmy 

prowadzić wyżej niż 1:0, ale bar-
dzo dobrze spisywał się bram-
karz Michałowa. Potem stracili-
śmy przypadkową bram kę sa-
mobójczą i zrobił się lekki zamęt 
- opisuje trener Pioniera Prze-
mysław Masłowski. - Na szczę-
ście strzeliliśmy gola na 2:1 
i do końca znów mecz toczył się 
pod naszą kontrolą, a w ostat-
nich minutach dołożyliśmy 
jeszcze dwie bramki - dorzuca. 

W ważnym dla układu gór-
nej połówki tabeli spotkaniu  
Ruch Wysokie Mazowieckie 
pokonał u siebie 2:0 Warmię 
Grajewo. Oba trafienia były 
dziełem Kamila Zalewskiego. 

Sparta długo broniła się 
w starciu z Turem 
Na dole klasyfikacji coraz go-

rzej wygląda sytuacja MOSP-u 
Białystok i Sparty Augustów. 
Obie drużyny solidarnie prze-
grały po 0:2, a bliżej szczęścia 
była ekipa znad Netty, która 
do 88. minuty remisowała bez-
bramkowo z Turem Bielsk Pod-
laski. Wtedy jednak piłkę 
do siatki posłał Dawid Nowa-
kowski, potem poprawił Marcin 
Bazylewski i marzenia Sparty 
o zdobyczy punktowej prysły. 

MOSP uległ Hetmanowi Ty-
kocin i - podobnie jak augusto-
wianie - ma na koncie już dzie-
sięć porażek. ą 
WYNIKI 12. KOLEJKI 
Olimpia Zambrów - Orzeł Kolno 5:0 (2:0). 
Bramki: 1:0 - P. Jastrzębski (22), 2:0 - P. Jas -
trzębski (34), 3:0 - Mantur (54), 4:0 - Radziński 
(84), 5:0 - Radziński (88). 

Wissa Szczuczyn - Turośnianka Turośń Ko-
ścielna 0:2 (0:1). Bramki: 0:1 - Bołtuć (3), 0:2 - 
Dziekoński (62). 
KS Michałowo - Pionier Brańsk 1:4 (0:1). 
Bramki: 0:1 - Kulik (14), 1:1 - Zajkowski (53-samo-
bójcza), 1:2 - Zajkowski (73), 1:3 - K. Kosiński 
(90), 1:4 - A. Kosiński (90). 
Supraślanka Supraśl - KS Śniadowo 0:1 
(0:1). Bramka: 0:1 - Brzozowski (16). 
Ruch Wysokie Mazowieckie - Warmia Gra-
jewo 2:0 (1:0). Bramki: 1:0 - Zalewski (40), 2:0 
- Zalewski (90). 
Sparta Augustów - Tur Bielsk Podlaski 0:2 
(0:0). Bramki: 0:1 - Nowakowski (88), 0:2 - Ba-
zylewski (90). 
MOSP Białystok - Hetman Skłodowscy Ty-
kocin 0:2 (0:0). Bramki: 0:1 - Chilmon (52), 0:2 
- Kaczyński (60). 
LZS Krynki - Krypnianka Krypno 1:4 (1:1). 
Bramki: 1:0 - Deryng (2), 1:1 - Garbowski (30), 1:2 
- Godlewski (80), 1:3 - Garbowski (85), 1:4 - God-
lewski (89). 
Czarni Czarna Białostocka - Promień Moń-
ki 1:1 (1:1). Bramki: 1:0 - Hołowacz (1), 1:1 - D. 
Purta (45). 
1. Olimpia Zambrów                  12      36                       51-2 
2. Wissa Szczuczyn                    12      24                    43-16 
3. Pionier Brańsk                         12      24                    39-19 
4. Turośnianka Turośń K.       12      24                    36-16 
5. Ruch Wysokie Maz.              12      23                    36-16 
6. Tur Bielsk Podlaski                12      23                  26-20 
7. Warmia Grajewo                     12      22                   30-23 
8. Hetman Tykocin                     12       21                  33-40 
9. Promień Mońki                       12     20                    28-21 
10. Czarni Czarna B.                   12       15                   23-24 
11. KS Śniadowo                           12       13                    27-35 
12. Krypnianka Krypno            12       12                    25-37 
13. Orzeł Kolno                              12       12                     19-31 
14. LZS Krynki                                12        11                    21-38 
15. Supraślanka Supraśl          12        9                   18-30 
16. KS Michałowo                        12        9                     11-36 
17. MOSP Białystok                     12        4                    12-42 
18. Sparta Augustów                 12        4                      9-41

Wojciech Konończuk
wojciech.kononczuk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W IV lidze pa-
nuje ogromny tłok w górnej 
połówce tabeli. Między wice-
liderem - Wissą Szczuczyn, 
a dziewiątym w klasyfikacji 
Promieniem Monki są tylko 
cztery punkty różnicy. 

Duży ścisk w czołówce, 
ale nie dotyczy to lidera   

Podlasianki pokonały na wy-
jeździe 3:1 LTS Legionovię Le-
gionowo i awansowały na  
czwarte miejsce w tabeli. 

Białostoczanki mogły zwy-
ciężyć w Legionowie bez straty 
seta, ale nie wykorzystały swo-
ich szans w pierwszym secie, 
straciły przewagę i przegrały 
24:26. Kolejne odsłony były już 
jednak pogromem gospodyń, 
które w ostatniej partii zdobyły 
tylko 11 punktów. 
ą 

WYNIKI 3. KOLEJKI 
LTS Legionovia Legionowo - BAS Kombi-
nat Budowlany Białystok 1:3 (26:24, 20:25, 
18:25, 11:25). 
BAS KB Białystok: Surlit, Wojciechowska, 
Bałdyga, Nowacka, Stepko, Szczepuła, McGla-
shan (libero). 
Karpaty Krosno - KSG Warszawa 1:3, KS Piła - 
Solna Wieliczka 3:1, Komunalnik Nysa - MKS Ka-
lisz 1:3, Nike Węgrów - MKS Imielin 0:3, Płomień 
Sosnowiec - SMS PZPS I Szczyrk 3:0.  
1. MKS Kalisz                                    3        9                        9:2 
2. Płomień Sosnowiec               3        9                        9:2 
3. KSG Warszawa                           3        8                       9:3 
4. BAS KB Białystok                 3         6                            7:4 
5. KS Piła                                             3        6                         7:4 
6. Solna Wieliczka                        3         5                          7:5 
7. Komunalnik Nysa                     3         5                          7:5 
8. MKS Imielin                                 3         3                        4:6 
9. LTS Legionovia                          3         1                         3:9 
10. SMS PZPS I Szczyrk              3         1                        2:9 
11. Nike Węgrów                             3         1                        2:9 
12. Karpaty Krosno                       3        0                         1:9

Wojciech Konończuk
wojciech.konończuk@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Drugie z rzędu, 
a premierowe na wyjeździe 
zwycięstwo odniósł w I lidze 
siatkarek BAS Kombinat Bu-
dowlany Białystok.  

Kolejna 
wygrana 
siatkarek

Orzeł Kolno (ciemniejsze stroje) nie był w stanie zastopować Olimpii Zambrów, 
przegrywając z nią 0:5. Lider zniknął już w tabeli z radarów konkurencji.

Koszykarze Żubrów Abakus 
Okna Białystok byli bliscy wy-
walczenia pierwszego zwycię-
stwa w I lidze. Niestety, w trze-
ciej kwarcie gospodarze WKK 
Active Hotel Wrocław wzmoc-
nili obronę, zanotowali serię 11 
zdobytych punktów, nie tracąc 
żadnego i wygrali mecz z biało-
stoczanami 87:75. 

W wyrównanej pierwszej 
kwarcie białostoczanie w jej 
końcówce objęli minimalne 
prowadzenie 17:15 i 19:17. 
W drugiej kwarcie podopieczni 
trenera Romana Skrzecza, 
po trafieniu Yevhena Balabana, 
osiagnęli najwyższą w meczu 
przewagę 11 punktów 37:26. 
Po „trójce” tego samego koszy-
karza zakończyli trzecia kwartę 
wygrywając 44:39. 

Niestety, od stanu 54:48 dla 
Żubrów w 25 minucie, nasi ko-
szykarze stracili 11 punktów 
z rzędu i gospodarze z Wrocła-
wia odzyskali prowadzenie 
59:54. Końcowe 15 minut spo-
tkania należały do WKK, który 
utrzymał prowadzenie wygry-
wając ostatecznie 87:75. 

- Przez 25 minut byliśmy 
w meczu, walczyliśmy bardzo 
dobrze - mówił na pomeczowej 
konferencji prasowej trener 
Żubrów Roman Skrzecz. - Po-

tem bardzo dobra obrona WKK 
nie pozwoliła nam na zdoby-
wanie punktów. Jestem dumny 
z drużyny, że podjęła walkę, 
walczyła. To na przyszłość daje 
pozytywny bodziec. Jeżeli 
w naszej drużynie nie nastąpią 
wzmocnienia, będzie ciężko 
w siódemkę czy ósemkę wy-
grywać mecze - zakończył 
szkoleniowiec Żubrów. 

 
WKK Active Hotel Wrocław - Żubry Aba-
kus Okna Białystok 87:75 (17:19, 22:25, 
30:17, 18:14). 
Żubry Abakus Okna: Cezary Karpik 19, Benja-
min Didier-Urbaniak 11, Krystian Tyszka 6, Rafał 
Szpakowski 5, Yevhen Balaban 16, Bartosz Pro-
czek 6, Łukasz Klawa 7, Roman Janik 5. 
 
Inne: 
Novimex Polonia 1912 Leszno - Miners Katowi-
ce 51:76, PGE Spójnia Stargard - Weegree AZS 
Politechnika Opolska 81:73, GKS Tychy - Decka 
Pelplin 105:89, Kotwica Port Morski Kołobrzeg - 
ŁKS Coolpack Łódź 58:85, KSK Qemetica Noteć 
Inowrocław - Enea Basket Poznań 76:74, KKS 
Polonia Warszawa - OPTeam Energia Polska Re-
sovia 85:90, Solvera Sokół Łańcut - SKS Fulim-
pex Starogard Gdański 61:77. 
 1. Starogard Gdański                  5      10            430-361 
 2. GKS Tychy                                   5        9            446-415 
 3. Astoria Bydgoszcz                 4        8           365-284 
 4. KKS Polonia Warszawa       5        8             423-417 
 5. Solvera Sokół Łańcut           5        8          388-400 
 6. Decka Pelplin                            5        8           453-442 
 7. ŁKS Coolpack Łódź                4         7           339-290 
 8. Noteć Inowrocław                 5         7            383-435 
 9. PGE Spójnia Stargard          4         7             335-325 
10. WKK Active Hotel                 5         7            396-391 
11. Enea Basket Poznań             5         7             401-367 
12. Energia Polska Resovia      5         7           396-402 
13. Miners Katowice                    5        6           368-423 
14. Polonia 1912 Leszno             5        6            340-413 
15. AZS Politechnika O.              4         5            326-339 
16. Kotwica Kołobrzeg               4         5           278-308 
17. Żubry Abakus Okna              5         5            375-430

Mariusz Klimaszewski
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Koszykarze 
Żubrów Abakus Okna Biały-
stok przegrali piąty mecz 
w I lidze. Podopieczni trene-
ra Romana Skrzecza ulegli 
na wyjeździe WKK Active 
Hotel Wrocław 75:87.

Koszykarze Żubrów 
dotrzymywali kroku 
rywalom przez 25 minut

Trudne początki Żubrów Abakus Okna Białystok. 
Białostoczanie przegrali piąty mecz w I lidze 
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Paulina Bałdyga i jej 
koleżanki mają ostatnio 
powody do radości 
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